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Premier Chamberlain i Halilax potwierdzają: 

Doniosłe przemówienia dwóch angielskich mężów stanu - DeklaraCja jest Olbrzymim i stanowczym zwrotem 
w polityce brytyjskiej - Rząd angielski stara się zorganizować porozumienie przeciw usiłowaniom panowania 

nad światem za pomocą siły i przemocy 
L o n d y n. (P AT). Sprawa deklara­

cji premiera Chamber1aina z ub. pią.t­
ku byla przedmiotem oświadczeń lor­
da Halifaxa w Izbie Lordów i premie­
ra Chamber1aina w Izbie Gmin. Lord 
Halifax złożył krótkie oświadczenie, w 
którym powiedział m. i. co następuje: 

Oświadczenie lorda Halifaxa 
"Min. Beck przybYł dziś do Anglii 

i witam okazję szczerej rozmowy z 
nim na temat wielu zagadnień, stano­
wiących przedmiot wspólnych intere­
sów naszych obu krajów. Nasza dekla­
racją., dotycząca Polski, jest nowym 
dziejowym zwrotem w polityce bry­
tyjskiej. Podjęliśmy się tego zobowią­
zania bynajmnięj nie w duchu niena­
wiści do jakiegokolwiek innego kra­
ju, lecz w nadziei, i wierze, że postę­
pują.c w ten sposób, możemy wzmoc­
nić sprawę stabilizacji i pokoju Euro­
py," 

STOSUNEK DO SOWIETÓW 

Na temat stosunku do Sowietów 
lord Halifax oświadczył, że rząd bry­
tyjski w pełni zdaje sobie sprawę z do­
niosłości stanowiska, zajmowanego 
przez rząd sowiecki i przywiązuje 
wagę do dobrych stosunków z tym 
rządem. Rzą.d brytyjski zmuszony jest 
wziąć pod uwagę fakt, że stosunki 
niektórych państw z Rosją są skom­
plikowane, ale zapewnić mogę Izbę -
powiedzial lord Ha1ifax - że o ile 
chodzi o rzą.d J. K. Mości, to trudnośct 
te nie istnieją. 

Oświadczenie 
premiera Chamberlaina 

Daleko obszerniej stanowisko rzą.­
au brytyjskiego sprecyzowane zostalo 
w oświadczeniu, jakie w toku d·ebaty 
na temat sytuacji międzynarodowej 
zlożył w Izbie Gmin premiflr Chamber­
lain. Debatę zainicjował z ramienia 
Labour Party pos. Greenwood, który 
oświadczył, że trójmocarstwowe poro­
zumienie W. Brytanii, Francji i Pol­
ski nie wystarcza, aby zaspokoić po­
trzeby Obecnej sytuacji, Porozumienie 
to jest j ed~'nie zaczątkiem dalszego, 
szerszego układu i Labour Party sŁoi 
na stanowisku, że premier powinien 
zgromadzić jak najszersz:;1. możliwie 
grupę pallstw dla przeciwstawieł'ia się 
agresji. 

PJ'emier Chamber1ain, którego po­
witano owacyjnie, odpowiadając na 
przemówienie Greenwooda, podkreślił 
przede wszystkim harmonię, jaka wy­
tworzyła się miQdzy opozycją a rzą.­
dem w sprawach polityki zagranicz­
nej. Z tego też względu premier nie 
uważa za konieczne występować pole-

micznie i ograniczy się jedynie do u­
dzielenia oceny sytuacji. Przechodząc 
następnie do interpretacji swej piąt­
kowej deklaracji, premier wyraził 0-

czekiwanie, że debata dzisiejsza wyka­
że jednomyślne poparcie tej deklaracji, 
która nie dot 'czy jakiegoś -uder vanc­
go incydentu granicznego, lecz zwią.­
zana je t z zasadniczymI wytycZnymi, 
jakie z takiego ewentualnego incyden-
tu należv wyCiągnl).ć. . 

"POLISA UBEZPIECZENIOWA" 
"O ile Polska byłaby zagrożona, to 

nie ma wątpliwości co do tego - pod­
kreślił premier - że naród polski 
przeciwstawiłby się napaści. Deklara­
cję określano jako tymczasowę. polisę, 
wystawioną zanim kompletna polisa u­
bezpieczeniowa zostanie wypisana. To 

określenie - tymczasowa polisa, jest 
tylko po części słuszne - oświadczył 
premier - ponieważ o ile polisa tym­
czasowa oznacza, że po niej ma nastą,­
pić coś bardziej istotnego, deklaraCja 
brytyjska posiada l'aczej charakter 
kompletnej polisy ubezpieczeniowej, 
ponieważ jest ona ta1< wielkim zwro­
tem w stosunku do wszystkiego, co \V. 
Brytania dotąd na siebie przyjmowała, 
iż otwiera nowę. epokę w dziejach 
brytyjskiej polityki zagranicznej. 

"Odstąpienie pod tym względem od 
naszych tradycyjnych koncepcyj wy­
obraża w ,'ozwoju polityki brytyjskiej 
coś tak doniosłego, iż moim zdaniem 
nie jest przesadą twierdzić, że gdy 
będzie pisana historia naszego okre­
su, to krok ten posiadać będzie swój 
własny rozdział. 

Odpowiedź niepOWOłanym "interpretatorom" 
"Przyznać muszę, iż sam byłem 

zdumiony, że mogły powstać co do tej 
deklaracji jakiekolwiek nieporozumie­
nia. Moim zdaniem jest ona jasna i 
wyraźna dla wszystkich. Rzecz oczy­
wista, że deklaracja o takim znacze:­
niu nie dotyczy mniejSZYCh, drugo­
rzędnych incydentów granicznych, lecz 
zasadniczych zalożeń, jakie się za ta­
kim incydentem granicznym kryją. 
Gdyby niepodległość państwa polskie­
go została zagrożona, - a jeśliby to 
nastąpiło nie mam żadnej wątpliwości, 
że naród polski wszelkim tego rodzaju 
zakusom się przeciwstawi - to wów-

czas deklaracja, którą złożyłem, ozna­
cza, że Francja i W. Brytania natych­
miast przychodzę. Polsce z pomocą." 

To zdecydowane, z naciskiem wy­
głoszone oświadczenie premiera Izba 
przyjęła z oznakami najżywszego za­
dowolenia. 

PRZECIWKO PANOWANIU 
PRZEMOCY 

Zaprzeczając, aby zainicjowana przez 
W. Brytanię polityka miała na celu 0-
krążenie Niemiec, premier podkreślił, 
że rząd brytyjski jedynie stara się o za­
warcie porozumienia, skierowanego 

A może się zdarzyć 

Niemiec: Aż skóra na mnie cierpnie, gdy pomyślę, że to kolo mogłoby kie­
duś od1)aŚĆ. 

prze?iy.r określonej ewentualności, mia­
nOWICIe przeciwko usiłowaniom pano­
wania nad światem za pomocą siły i 
przemocy. O ile taką byłaby polityka 
rządu niemieckiego, to jasnem jest, ż.e 
Polska nie jest jedynym krajem, znaJ­
dującym się w niebezpieczeństwie i że 
polityka, która skłonilI!. W. Brytanię d.o 
złożenia deklaraCji o Polsce, nie może 
się ograniczyć do udzielenia gwarancji 
w tym jednym tylko wypadku_ 

POD ADRESEM NIEMIEC 
Ostatnie wydarzenia sprawiły. że 

każdy z krajów sąsiadujących z Niem­
cami żyje w niepewności co do przy­
szłych zamiarów Rzeszy. O ileby tego 
rodzaju ujmowanie polityki niemiec­
kiej było wynikiem nieporozumienia i 
rząd niemiecki nigdy tego rodzaju my­
śli nie żywił, to wówczas wszystkie po­
rozumienia zawarte dla zabezpieczenia 
niepodległości tych krajów, nigdy nie 
zaczęłyby działać i Europa moglaby 
stopniowo powrócić do stanu spokoju, 
a istnierue tych nieporQzumjeń mogło­
by nawet ulec zapomnieniu. 

Pragnę z naciskiem podkreślić, że 
niezależnie od tych wyników wszystkie 
toczące się obecnie rozmowy między 
rządem brytyjskim a rządami innych' 
krajów nie zawierają żadnej groźby pod 
adresem Niemiec, o ile i dopóki Niemcy 
będą dobrym sąsiadem. Pomawianie 
nas o politykę okrążenia jest po prostu 
fantastyczne - powiedział premier. U­
prawiamy jedynie politykę samoobrony. 

O ROSJI SOWIECKIEJ 
Co do Rosji premier oświadczył, iż 

nie ma zamiaru ani na chwilę przec2';yć, 
jakoby między W. Brytanią a Sowieta­
mi nie istniały żadne różnice ideologicz­
ne. Pozostają one niezmienione, ale w 
sprawie, o którą chodzi obecnie, różnice 
te się nie liczą. Nam chodzi jedynie o 
zachowanie naszej niepodległości i b ile 
oświadczam "naszej", to nie mam na 
myśli jedynie W. Brytanii, ale myślę o 
niepodległości wszystkich państw, któ­
rym grozi agresja. Dlatego też niezależ­
nie od systemu wewnętrznego z zado­
woleniem witamy wspÓłpracę z każ­
dym krajem. nie n-a rzecz agre,;ji, 1ecl 
na rzecz przeciwstawieni.a się agr>6sji. 

ZAKOŃCZENIE 

. Ufam - zakończył premier Cham­
berlain - że 'akcja nasza, która dopięro 
?;ostala rozpoczęta, a bynajmniej nie jest 
zakończona, okaże się punktem zwrot­
nym nie w kierunku wojny, która ni­
czego nie jest w stanie wygrać, niczego 
naprawić i niczego rozwiązać, lecz w 
kierunku bardziej zdrowej ery, w któ­
rej rozum zapanuje nad siłą, a groźby 
ustąpią przed spokojnymi i stosownie 
przed..ci.a wionymi argumentami. 
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Pierwsze rozmowy w Londynie 
2-godzinna rozmowa min. Becka z lordem Halifaxem - Śniadanie z udziałem księstwa 

Kentu 
L o n d y n (PAT). Pierwsza rózmo­

wa min. Becka z lordem Halifaxem, 
która rozpoczęła się w Foreign OWce 
wczoraj o 11 przed południem zakoń­
czona została parę minut przed godzi­
nę. 13. Trwała więc blisko dwie go-
dziny. . ' 

W konferencji tej brał udział rów­
nież amhasador Raczyński i dyr. Po­
tockiz M. S, Z., ze strony angielskiej 
zaś stały podsekretarz stanu w For­
eign OWce sir Alexander Cadogan, 
zastępca stałego podsekretarza stanu 
w Foreign Office sir Orme Sargent i 
szef wydziału śroc1kowej Europy w 
Foreign Office Strang. '. 

Po konferencji niin. Beck udał się 
'do hotelu Savoy na prywatne śniada­
nie wydane na jego cześć przez lorda 
i lady Halifax. Śniadani e to ' zaszczy­
cili swą obecnością książę i księ:fha 
Kentu. 

W Rumunii o polityee Anglii 

ną; pplHykę . zagraniczną Chamberla- I tworzone nowe ministerium ~la. za­
jna, w wielu kołach mówi się o moż-, gadniell związanych z produkCją l do­
[iwości -powrotu Edena do rządu. stawami materiału wojennego, i na to 

",Daily Mail;" donosi, że ma być u- stanowisko byłby powołany Eden. 

WSPółpraca lotnicza francusko-angielska 
(d) P a ryż. (ATE) Przedmiotenł ko uszkodzony, lecz pasażerowie nie 

rozmów francuskiego ministra lotnic- ponieślI szwanku. 
twa La Chambre w Anglii będzie spra- Lądowanie to nastąpiło z powodu 
w·a produkcji samolotów dla Francji f.atalnych warunków atmosferycznych. 
oraz dowództwa na wypadek zatargu Min. La Chambre udał się samocho 
zbrojnego. Raz-em z ministrem udali dem do Londynu. 
się wybitni rzeczoznawcy z zakresu L o n d y n (PAT). Francuski mini-
przemysłu zbroj~niowego. ster lotni.ctwa Guy la Chambre złożył 

Samolot, wiozący min. Guy' La I we wtorek przed południem wizytę 
Cąambr,e przymusowo lądował na lot- prem. Chamberlainowi. 
nisko w Woking. Samolot został lek· ----

lYa sezon wiosenno-letni 

-, 

Podróż Ojca św. 
(d) R z y m. (PAT) Dzienniki notu­

ją pogłoskę, \vedług !ttórej Ojciec św. 
ma udać sir: wkrótce do Pompei na u­
roczyste poświęcenie nowego sanctua­
rium N. M. Panny Pompejańskiej, któ­
re niebawem będzie wykończone. 

Prace nad powiększeniem tego 
sanctuarium zadecydowane zostały 
przjlZ Piusa XI, który zamierzał sam 
dokonać poświęcenia. 

Proces dra Cywińskiego 
(d) War s z a wa. (P AA) W ślTodę 

5 bm. rozpocz.yua się w Sę.dzie Naj­
wyższym o godz. 10 rano proces doc, 
St. Cywińskiego. Obronę wnosić będzi~ 
15 adwokatów. 

Min. Szaulis 
wyjechał na odpoczynek 
War s z a w a. (Tel. wł.). Litewski 

minister w \Varszawie Szaulis wyje­
chał na wypoczynek świ.ąteczny do 
Szwajcarii. (w) 

Piotrkowska 
Piotrkowska 
Piotrkowska 

11 
71 

292 
(d) B u kar e s z t. (ATE) Pary.ski 

korespondent "Univ-ersula" donosi, że 
Anglia przywiązuje coraz większe zna­
czenie do roli, jaką odgrywać może 
wojsko polskie. ' Zdaniem cytowanego 
korespondenta Londyn byłby skłonny 
udzielić Polsce pożyczld -w wysokoś~ci 
20 milionów funtów celem nabycia su­
rowców niezbędnych dla przemysłu. 
. "Independance Roumaine", charak­
teryzując polItykę Anglii, pisze, że gra­
nic-e jej znajdują. się dziś nad Wisłą. 

U(zepili sie "polityki okr~żania" 
Berlin przeciw Londynowi - "Rzesza nie ma zamiaru odczekiwać" ... 

"Semnalul" podkreśla. że deklara­
cja premiera Chamberlaina jest lo· 
gicznym 1 naturalnym uzupełnieniem 
sojuszu polsko - francuskiego i nie Wy­
mag,a od Polski zmiany podstaw jej 
polityki zagranicznej. 

Dzienniki wieczorn~ zastanawiają 
się nad . py,taniem, czy i ,Jak,ich ,gwa· 
rancyj udzieli Polska Anglii, w zamian 
z.a zObowiąz.ania, j,nkie W. Brytania 
wzięła na siebie. . 

Zobowiązpnia wobec Turcji? 
. _ (d) War s z a w a . . a'el. 'VI.) }'Ve­
dług doniesieft z ' TUl'ćji, 'w Ankarze li­
czą; się z możliwością uzyskan1a ' po­
'(lobnych , zobowiązań ze ' strony "V. 
Brytanii co do integralności granic. 
Turcji, jak Polska. (w) . 

O powrocie Edena do' rządu 
(d) W. a TS z 'a W a. (':tel. wl.) Z Lon­

dynu nadchodzą; wiadomości, że p6 0-
świadcz'eniu Edena, iż popiera obec-. 

.Po zgonie pIka Sławka 
(d) War s z a W a (TeL . wł,) Ek.s-

portacja zwłok Walerego Sławka od­
będzie się dziś . z domu żałoby do koś­
cioła wojsKowego, skąd w środę rano 
po nabożeńśtwle żałobnym - zwłoki' zo­
staną; . przeniesione na cmentarz woj­
skowy. Organizacją pogrzebu zajmuje 
!3ię grono przyjaciół z Aleksandrem 
Prystorem na czele. (w) 
.. O godz. 12 do mieszkania śp. płk. 
Sławka ./ przrb~rł pr'ezes Rady Mini­
strów genera1 Sławoj'Sldadkowski i 
wpisał się do lcsięgi kondolencyjnej. 

Warszawa. (Tel. w!.). Pogrzeb 
płka Walerego Sławka odbędzie się na 
koszt państwa. W pogrzebie weźmie 
udział I'ząd wcałoŚ"ci. (w) . 

Albania nie dopuści ... 
Tirana (PAT). Alballskie biuro 

pra.sowe donosi: 
W pewnyoh dziennikach zagranicz­

nych ukazała się wiadomość, jakoby 
mial być ogłoszony protektorat nad 
Albanią. Wiadomość ta powinna brć 
uważana za pozbawioną wszelldch 
podstaw, ponieważ Albania nie dopu­
ści nigdy do naruszenia swego teryto-
rium i swej niepodległości. .. , 

Deklaracja rządu litewskiego 
Kowno. (PAT). Nowy rząd li­

tewski ma złożyć deklarację progra­
mową na posiedzeniu sejmu 5 kwiet­
ni..a. 

(d) B e r l i n. (PAT) "Deutscher 
Dienst" oświadcza na temat mów 
Chamberlaina i Halifaxa m. in.: 

"Zdaniem Rzeszy Anglia wszelkimi 
siłami forsuje politykę olo'ążania Nie­
miec. Jest I'zeczę. pozostałych pailst~, 
jakie wyciągnę. wnioski z metod an­
gielskich, streszczających się w tym, 
iż W. Brytania nie pragnie trudzić się 
sama, · lecz służy im tylko dobrymi 
radami. " Rząd brytyjski najwidoczniej 
nie zrozumiał " dobrze mowy kancle­
rza". 

W zakończeniu agencja podkreśla 
z naciskiem, Iż Rzesza nie ma zamia-

ru odczekiwać, aż zostanie zamknięty 
pierścień okrążający i aż stanie się on 
nierozerwaln\'. 

Z dzienników niemieckich zdążył 
dotychczas zająć stanowisko wobec 
mów tylko "Lol,al Anzeiger". Zaopa­
truje on S\\'ój IU'ótki komentarz redak­
crjl1~r tytulem "Miecz Damoklesa". 

Charakteryzując mowy brytyjski.ch 
męż<Jw stanu twierdzi, że znów usiło­
wali odeprzeć zarzut pro,vadzenia po­
lityki okrążailia, co się im nie udało. 

"Chamberlain - zaznacza cytowa­
oy dziennik - powiedział, że zostaI 
zmu~zoqy do zmiany polityki, gd,rż za-

ZA.PAM1~7AJ l!! że w ZaJdadzie Krawieckim 

St'· .. ł J\1owaka Łódź, Piotrkowska 765 an,zs awa J. y ~ tel. fon Z36-40 ---

motna -nabyć eleganckie 

plaszcze damskie i męskie, garDitury m~skie, 
mUDdurki ł1C&DJowskie i ubraDka. d.ieci,ce. 

Wykonanie solidne i eleganckie we własnej pracowni. Firma rdzennie polska 
Egz. od U89 roku. N g4~t 

Powrót Witosa 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Prasa po­

.po.łudniowa donosi, że Wincenty Wi· 
tos ' powrócił do kraju przez tzw. "z ie­
loną. granicę". Dzialacze Stron nictwa 
Luc1o\yego odmawiają wyjaśniell co do 
terminu i drogi, jaką oelbył " ' itos. 
Prawdopodobnie noc, poprzedzającą 
zjawienie się u prokuratora, b. pre­
mier spędził spokojnie w Krakowie 
lub w Tarnowie u swej córki p. Masio­
wej. 

Zjawił się on u prokuratora dla 
. spraw politycznych dra Ojrzano\vskie·: 
go, który niezwłocznie skomuniąowal 
się z władzami centralnymi. Około 

Odnaleziono zwłoki 
twórcy ,qFalangi" 

Madryt (PAT). Z Alicante do­
noszą, iż odnaleziono zwłoki Jose An­
tonio .Primo de Rivera, który b~T ł roz­
strzelany wraz z innymi ofiarami ter­
roru. 

Zwłoki syna b. dyktatora Hiszpanii 
złożono na razie w prowizorycznym 
grobie, dopóki rząd nie wyznaczy 
miejsca, gdzie zostaną przewiezione. 

godz. 12 nadeszły instrukcje i dr Oj­
l'zanowski rozpoczął formalne prztl­
s1ucbiwanie, które przeciągnęło się po­
nad 3 godziny, tak, że p. Witosowi 
przyniesiono nawet do gabinelu pro­
kuratorskiego obiad. O godz. 14,50, kle~ 
ely przy Wincentym \Vito .~ie pozostala 
tylko córka, a pozos tali 3 towarzysz!} 
udali się na obiad, \v-rszedł z gabinetu 
prokuratora \\T. \VIi.os w towa!'zystwie 
komisarza policji, pożegnał się z cór­
ką·, prosząc, aby nie towarzyszyła mu 
dalej, po czym w otoczeniu policji wy­
jechał w niewiadomym kierunku. (w) 

Zamach 
na ambasadę niemiecką 
S a n t i a g o d e C h i 1 e (P A T). N a 

gmach tutejszej ambasady niemiec­
kiej dokonano we wtorek rano zama­
chu bombowego. \Vybuch zniszczył 
bramę wjazdową i wybił wszystkie 
szyby. Sprawcy zamachu zbiegli bez 
śladu. 

Wizyty. min. Gafencu 
Chcesz ' nbra,ć się elegaDcko tauio i solidlJie? 

Bukareszt. (PAT). Data wyjaz­
du ministra spraw zagranic7.nych Ga­
fencu za granicę została lliemal osta­
tecznie ustalona na 17 k\vietnia. Min. 
Gafencu odwIedzi Berlin, Brukselę, 
Paryż i Londyn. 

KUP"! płaszcz damski lub m~ski, lub 
OBSTALUJ! garnitur lub mundur uczniowski 

W CHRZEŚCIJAŃSKIM DOMU ODZIEŻOWYM 
N 8'741 Ł6dź, U-go Listopada 20, tel. 12-0-12 

\V drodze powrotnej min. Gafencu 
zwIedzi targi w MMiolanie, w których 
R~munia bierze udział. 

wisło niebezpieczeństwo nad zasad" 
której Anglia zobowiązana jest bronić. 
\Vynika jasno, że są to usiłowania o­
becnego rządu znalezienia płaszczyzny 
agitacyjnej dla celów pomyki okrą­
żenia. W Niemczech i w różnych innych 
pal1stwach wyciągnięto konsekwencje 
z przeszłości. Zwraca się tam mniej u­
wagę na słowa brytyjskich ministrów, 
lecz raczej - na ich czyny. Potwierdza­
ją one politykę okrążania, prowadzoną 
bez skrupułów i za pomocą wszelkich 
środków. 

"Chociażby mi.nistrowie mieli wy. 
glaszać jeszcze dals~e przemówienia 
- cfągń.je d~lennil{ - faktem jest, że 
rząd brytyjski usiłuje doprowadzić do 
no\vego ~ okrą.żenia Niemiec, u:t'ależnia­
jąc w sposób Obłudny. automatyczne 
działanie tego systemu on dobrego za­
chowania się Rzeszy. Chamberlain 
Chciałby za \viesić w ten sposób swój 
parasol, jako miecz Damoklesa nad 
Niemcami". 

Ismet Inonu ponownie 
prezydentem Turcji 

An kar a. (P AT). Rozpoczęły się 
tu prace nowoobranego zgromadzenia 
narodowego. Po ukonstytuowaniu się 
prezydium zgromadzeni.a wybrano po_ 
nownie prezydent.em republiki Ismet 
Inonu, który otrzymał wszystkie 413 
głosów. 

Bezpośrednio po ponownym wybo­
rze prezydenta, gabinet zgodnie . z wy­
maganiami konstytucji, podał się do 
dymisji. Nowy gabinet, na czele któ­
rego st ,anął d'r Refik Saydam, składa 
się z dotychczasowych ministrów. 

~t/~'~ 
SAMODZIAl. 

niczo ~ rzemys owe 

ROMANA ŻUROWSK'EGO 

Łód~ 
Piotrkowska 86 



• • lem[y • o s a • ngla 
Oświadczenie premiera Wielkiej n o wał a. Jeśli i ten kompromis zostanie 5tosunku do Anglii, groźby wobec Pol­

:'Brytanii Chamberlaina, deklarujące w I z winy Niemiec zerwany, to P o l s k a ski. 
stanowczym tonie poparcie "wszystki- u p o m r i s i ę o t o, c ~ jej s i ę n a l e ż y. Polityka angielska wszakźe na per­
mi siłami" Polski w wypadku zagroże- N i e z a w a h a m ~ s l ę w t e d y w k r 0- swazje niemieckie po ostatnich do­
nia jej przez obcą _ co w obecnej sy- c z y Ć n a s z l a k l B o l e sł a w ~ C h r 0- świadczeniach uodporniła si, należy-
t .. .... k brego i Romana Dmowskiego. • t ż d uaCJl rozumie Się: memlec ą - agre- . . .. ci e, zdając sobie sprawę z ego, e o-
sj, wywołało w Berlinie wrażenie nie- Polska przypomni .. soble, ze zy)e w prowadzenie do wszechpot"gl Niemiec 
'. " • Niemczech półtora mlhona Polaków, przy- '" 

małe. Zarowno mowa HItlera, Jak 1 pomni sobie że D m o w s k i wal c z y ł w w Europie w dalszych konsekwencjach 
głosy prasy niemi~c~iej świad~zą wy- We r s a l u ~ O P o l e, o G d a ń s k, o P r u- grozi interesom Anglii, że obojętność 
mowme o zrozumiemu · tego, ze s t a- s y W s c h o d n i e, o S ł u P s k i P i ł ę. wobec tego, co się w Europie dzieje, 
D o w i s k o A n g 1 i i m o ż e s i ę o- Trzeba o tym wiedzieć, że od Wersalu mi- likwiduje i o g r a n i c z a s z a ·n s e 
k a z a Ć p o waż n ą p r z e s z k o d ą ja lat 20 i że w ciągu tego czasu pailstwo p r z e c i w s t a w i e n i a s i , d a I­
w r e a l i z o w a n i u d a 1 s z Y c h polskie mimo wszys!ko :wz~ocnił.o .się i s z y m p l a n o m n i e m i e c k i e j 
p l a n ó w n i e m i e c k i c h w E u r o- ?k~ze.pło, a więc d ą z e n l a ! m o z 11 W 0- e k s p a n s j i P o z a e u r o p e j s k i e j. 
pie środkowej i wschodniej. ~~~ ~:.!c~::.ą być duzo szersze, Dlatego Anglia w dziejach swoich od-

W stosunku do Anglii zastosowano Jeżeli FranCja nie krępując się rubie. grywała zawsze w Europie czynną ro-
więc taktykę bardziej od poprzednio żą etnograficzną, dąży do ustalenia swej lę, nie dopuszczając do hegemonii po­
stosowanej umiarkowaną, a mianowi- 9rani~.y milita~ej ~a swej granic~ nat~- litycznej któregokolwiek z państw na 
cie taktykę p e r s waz j i. Niemcy lalne). n~ Reme, to l ~ o l ~ k a m.o z e s lęk o n t y n e n c i e europejskim, pracu-

. k Ć A li . E u p o m n l e Ć o s w o ) ą g r a n l c ę n a jąc stale nad u t r z y m a n i e m rów-
pragną ~VlęcdPkrze ona. ng ęh, ze d .u- d a wn e j r u b i e ż y h i s t o r y c z n e i: E i T' t 
!' O P a s r o o wal w s c. o n.l a na linii Sudetów i dolnej Odry. Polska nie n o wag i s i ł w u r o p e. o )es 
J e s t n a t u r a l n ą d l a N l e m c o w zapomni również o narolzic czeskim o stara droga polityki angielskiej w Eu­
liP r z e s t r z e n i ą ż Y c i o w ą" (Le- prawach narodu litewskiego do Kłajp~dy ropie. 
bensraum) i że Anglia we własnym i naszych tam interesach, a nawet nie za· Na tę tradycyjną drogę wraca dziś 
interesie, jeśli nie chce być przez p~mni o bezlitośnie uciskanym przez Anglia, w P o 1 s c e w i d z ą c g łów­
Niemcy atakowana na płaszczyźnie Nl?mC~W bohatersko wytrwałym narodzie n y c z yn n i k z a c h o w a n ł a rów· 
zagadnienia kolonialnego winna się łuzycklm. n o wag i s i ł P o l i t Y c z n y c h w 

d'ć d • I 'ł' Groźby wojny Polska się nie l P l 
zkgt~ Zł Ana Pl.!l z 1 at '! p . y tW o w'dw u lęk n i e i i e s t d o n i e j m o r a l n i e E 1;1 r o p i e .• ~wrot !enKjest d

k 
a o. -

orym ng 11 pozos aWla Się o, co o- w p e ł n i p r z y g o t o w a n a " ski olbrzymie) walJl. onse WenC)8 
tychczas posiada w ś w i e c i e, Niem· . od.bywających się obecnie posunięć w 
com natomiast pozwala się urządzić . Na . możliwość z a c i e ś n i e n i a polityce międzynarodowej będą mIały 
według ich planów i potrzeb w E U· W.l ę Z o w A n g l i i i P o l s k i patrzą I z n a c z e n i e d l a p r z y s z I o ś C l 
r o p i e ś r o d k o w e j i w s c h o d· Niemcy z trwogą. I stąd perswazje w b o d aj r o z s t r z y g aj ą c e. 
n i e j. 

Wi a d o mo już, jak Niemcy "urzą' 
'dzają się" w Europie środkowej i 
wschodniej. Wiemy, jak przedstawia· 
ją się k o l e j n e e t a p y o s i ą g n i ę ć 
i dąż e ń n i e m i e c k i c h: wcielenie 
Austrii do Rzeszy, zabór Sudetów, roz­
bicie Czecho-Słowacji, zabór Czech, 
"protektorat" nad Słowacją, zajęcie 
Kłajpedy, narzucenie Rumunii trakta· 
tu handlowego, otwierającego Niem· 
com drogę do opanowania gospodar­
czego, a co za tym idzie, do podpo­
rządkowania politycznego Rumunii, 
wciągnięcie Węgier do niemieckiego 
systemu politycznego i gospodarcze. 
go oraz ... zamiary wobec Polski. 

Te 'Z a m i a r y w o b e c Po l s kI 
mogą się wydawać na razie skromne, 
są one jednak dla przys'Z.łoścl Polski 
istotne. Najważniejszym wszakże pra· 
gnieniem niemieckim jest to, b y P o I­
ska pozostawała w orbicie 
p o I i t Y k i n i e m i e c k i e j, by nie 
prowadziła polityki wlasnej, na uży­
tek swoich, polskich interesów, by 
wobec dążeń niemieckich pozostawała 
przynajmniej. bierną. 
Stąd to z d e n e r w o w a n i e, które 

się uwidoczniło w opanowanej na 0-
gól mowie kanclerza Hitlera a wyra· 
:dło się w postaci wyra.źnej P o gr ó ż· 
k i wobec tych państw (ma się na my· 
sli Polskę), które by chciały "wycią­
gać kasztany z ognia" dla mocarstw 
zachodnich, by sobie "nie poparzyły 
palcy". 

Niemcy nie rozumieją, że Polska 
nie pragnie przypodobać się n i k o· 
m u "wyciąganiem kasztanów z o· 
gnia" dla cudzych interesów, że sluży 
i służyć będzie tylko własnym intere· 
som i że dla zabezpieczenia tych inte· 
resów zrobi wszystko, co będzie uwa­
żała za wskazane. Niemcy rozmyślnie 
f a I s z u j ą również r z e c z y w i­
stość polityczną, pomawiając 
Polskę wspólnie z Anglią o zamiar 
"okrążania Niemiec i ich obszaru ży· 
cIowego" i rzucając przy tym g r o ź· 
b ę: "My sieć okrążenia przerwiemy, 
:tanim zostanie ona zamknięta". W i a· 
d o m o, c o s i ę w t e j g r o ź b i e 
mieści. 

Na argumenty ł groźby niemieckie 
możemy odpowiedzie~ słowam~, • któ' 
rych w ostatnim swoim przemowleniu 
w Lodzi użył prezes zarządu główneQo 
Stronnictwa Narodowego, adw. Ko­
walski: 

Nie chodzi tutaJ o osaczenie 
I o'krąienie Niemiec, ale o prawo 
d o Ż y c i a n a r o d u p o 11 k i e g ol 

W woJnie teJ, Jeśli do nieJ doJdrle, na· 
ród polski nie tylko będzie bronił swej 
własności i swych Interesów, ale z natury 
rzeczy p r z e j d z i e d o o f e n z y wy. 

Jeśli Niemcy wyobrażają sobie, że ma­
ją tylko coś do zyskania w Polsce, a nie) 
do stracenia, to są w grubym błędzie. 
Traktat wersalski to był w swej 
Istocie kompromis - kompro­
mis, w którym polska z nl.j •• -
• ego na rzecz Niemiec zrezy 

Nowy parasol p. Chamberlaina 

Zamknięty w czasie pogody parasol Czemberlena wobec nadciągającej burzy 
otworzył się w sposób nieoczekiwany 
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ZYCIE POLITYCZNE 

WŁOCHY NA "OSI" TRACĄ 
GOSPODARCZO 

Dwa. fakty sa, bezsporne. Pod wzgl ę ­
dem politycznym Trzecia Hzes7.a - dzi ~ ki 
znanym "zdobyczom" - \V~-pTZ e dzila h. po­
ważnie Italię. Pod względem zaś gospo· 
darczym "oś" Rzym - Berlin przyniosła 
Włochom wielkie straty i' to do tego sto­
pnia, że dzisiaj można już stano\\"Czo mó­
wić o gospodarczym uzależnieniu się Italii 
od Niemiec. 

Ka wiązując z Trzecja, Rzesza, współpra­
cę polityc:r.ną, Italia poszła na znaczne w 
stosunku do Niemiec ustępstwa natury 
gospodarczej. UC7.yniłn to Zupl'\\'ne IV 

przckonaniu, że powctuje obie te gospo-

darcze straty na innym polu, że pokryje 
je sukcesami politycznymi. Dziś się oka­
zało, że Włochy na "osi" tracą i gospodar­
czo i politycznie. 

. PJ'zed \\ -Sl~ółpracą Wl081).0 - niemiecką 
]lllallS wYl1nany towarowej z Niemcami 
ksz taltował się dla Italii dodatnio bowiem 
?ksport wIoski do Niemiec prz~wyższał 
Import wIoski z Kiemiec o &3 milionów 
m~rek. :'" dziesięć lat później saldo wy­
n.uany me1l!lCcko - włoskiej kształtuje się 
nJ~korzrstnle dla Italii, w wysokości 96 
mIln. marek. 

\Vl?chy muszą sprowadzać szereg ar­
tykułow spożywczych, \V :r.amian r.a to wy­
\<\,OŻ(\ s"'oJe \\"yrolJy }lJ'umysłowe. J tu 
znowu spotykają się z konkurencją nie. 
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Roman Dmowski mÓ'wi ': 
Naród, mający silne poczucie swej jedności i odrtbności, przy_ 

wiQZauy bardzo do swej sprawy i mający wielu ludzi, zdolnych do 
wielkich dla jego sprawy wysiłków i poświęceń, jeszcze nie jest sU­
ny moralnie, jeżeli jednostkowe siły jego idą w rozsypk" jeteH nie 
są zdolne skupić się należycie w zbiorowe m życiu i działaniu, wy­
tworzyć silnej organizacji w pracy i w walce. Wszelkie zbiorowe 
działanie, o ile ma posiadać ciQglOŚć, wszelka organizacja opie .. a si, 
na uzależnieniu człowieka od człowieka, na karności, n.a wzmacała­
mu hierarchji i władzy. 

(,.Polityka narodowa w odbudowanem państwieH). 

ateelltt "yi KlemcJ .alo dopaDaa'1I 
_wańw wiolkicIa na twój rynek a prócz 
\.8(1'0 konknruJą groźnie z Włochami na 
I_Jela rynkach zwłaszcza południowo·eu . 
ropejl'lkich, amerykań~kich i w Hiszpanii. 
Przykładem tego choćby lata 1930-1937, 
w których przywóz z Niemiec do Jugosła­
wii wzrósł z 1221 do 1694 miln. dinarów 
eksport :aś włoski na ten rynek spadł z 
782 na 429 miln. dinarów. 

Skutki tej walki konkuren'cyjnej wło· 
sko - niemieckiej są więc dla Włoch za­
straszające. \V dodatku po zajęciu Au· 
strii, Sudetów, C:r.ech, Moraw i po objęciu 
"o.pieki" przez Niemcy nad Słowacją sytu­
acja i możliwości eksportowe Włoch do 
tych krajów Jeszcze się znacznie pogor­
szyły. Tak samo położenie w Hiszpanii 
potrafili Niemcy o wiele lepiej wykorzy· 
stać dla swoich celów, nit 1Nłosi. 

Te gospodarcze ta rcia wiosko - nie­
mieckie nie są oczywiście pozbawione i 
nie pozostaną bez skutków natury ściśle 
politycznej. Przy rozważaniach o trwalo­
ścj "osi" Rzym - Berlin względy te od­
grywać muszą poważną rolę. Rzym 
niewątpliwie zdaje sobie sprawę z 
sytuacji, która wskilzuje coraz wyraźniej, 
że współpraca włosko - niemiecka jest w 
rzeczywistości działaniem wyłącznie na 
korzyść Niemiec, źe Włochy dotychczas 
drogo za tę współpracę płacą i że partner 
rzymski został bezceremonialnie użyty 
przez partnera berlińskiego dla jego wła­
sD.ych dążeń, dążeń imperializmn niemiec­
kiego. 

Stwierdzenie tych oczywistych, smut­
nych dla Wioch prawd powinno stać sili 
decydującym powodem zmiany frontu po­
lityki. włoskie' w Europie. Zmianę tę dyk­
tuje Wiochom zarówno rozwój wydarzeń 
politycznych, jak bilans "zysków i strat", 
który wykazuje po stronie włoskiej olbrzy. 
mie saldo ujemne z czasów "osi" berliń­
sko • rzymskiej. 

Czas, by Włochy zerwały z polityk" 
wzmacniania Niemiec swoim własnym 
kosztem. Zbyt potężny partner gotów bo· 
wiem w końcu rzucić się na swego niedaw­
nego sojusznika. 

Wiosna woła: Wszelką bieliznę dzie­
cięcą i damską, najnowsze g:Jrsety, paski 
i bius.tonosze znajdzie Pani po tanich ce. 
Dach w pierwszej Ił nie drugiej Jakoścł 
11 Kalamajskiego. 

,~ 3693-12,244 

PRZEGLĄD PRASY 
Polski Gdańsk na obronę 

PoisIli 
"ABC" pisze w korespondencji z Gdań­

ska: 

"Na wiadomość o wszczt:ciu zbiórki na 
Fundu6z Obrony Narodowej i na Potycz­
kę Obrony Przeciwlotniczej, społeczeństwo 
pclskie w Gdańsku pospieszyło z ofiara­
mi, manifestując swoje głębokie uczucia 
do Macierzy. Zewsząd płyna, ofiary zarów­
no od robotników polskich, pracu.iących 
w stoczni gdańskiej, jak I od pol6kiej in· 
teligencji. 

"Polski Gdańsk żywiołowo manifestu· 
je SWI\ polskość." 

Gdańsk, miasto niegdyś nasze, będzie 
znowu nasze. Patriotyczna polska lud­
ność Wolnego Miasta stpnowi nierozer­
walną całość z narodem polskim. 

ZMaz sprzedaży pism 
polskich na Śląsku Opolskim 

Prasa śląska ag/Miza następująCI\ wia­
domość: 

"W ostatnim czasie na Śląsku Opolskim 
wydano zakaz sprzedaży piSm polskich 
w kioskach i w sklepach. Nie wolno rów­
nież czytać polskich gazet w lokalach pu. 
blicznych, kawiarniach itd. 

"Nie wolno również redakc.iom pism 
polskich na Śląsku Opolskim wywieszać 
numerów reklamowych w swoich oknach 
wysta \\'owych. 

..Na tom iast na polskie.! części Górnego 
Śląska wszystkie pisma niemieckie sprze­
dawane są l1a dwoI·cach. w sklepach. kio­
skach z calą swobodą. Wszędzie widać 
pisma niemirckie, w'ychodzące w Rzeszy, 
zawierające często antypolskie artykuły." 

\V całej Polsce prasa niemiecka. roz­
chodzi się z calkowitą swobodą, a pisma 
niemieckie wychodzące w Polsce wywie­
szają bez przeszkód swoje numery rekla­
mowe. Jeżeli w Poznaniu i Wielkopolsce 
pa triotyC'zne k insk i gazetowe zaprzestaly 
sprzedaży pism niemieckich, to nie pod 
rygorem 1: a k a z u wladz, ale pon wpl~r­
wrm n a k a z u sumienia. A to jest rót­
nica! 

Białe pończochy 

w "Gońcu Wa.rsza.wskim'· roajdujemy 
taką notatkę: 

"W Rybniku zauwatono kilku osobni­
ków. spacerują.cych mimo deszczu i błoła 
w białych pończochl1ch. Gdy interwencie 
nie pomagały, za'rzymano miłośników bia. 
Iych pończoch na ulicy i na miejscu poń. 
czochy im Zdjęto." 

Biak JH)ńesoebr t.o prowokacyjny stdj 
,,1I11d~f'. Prowoka.torzy poszli do domu 
- boso ... 
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mi ionów l na oiJU! fODJ fl![iw o Hi[l! 
w dniu dzisiejszym rozpoczyna się oficjalny termin otwarcia subskrypcji na pożyczkę obrony przeciwlotniczej 

- Wzruszające dowody ofiarności najbiedniejszych dzieci 
Dziś t. j. 5 kwietnia rozpoczyna 

się oficjalny termin otwarcia sub­
skrypcji na pożyczkę obrony przeci w­
lotniczej. Od dnia ogłoszenia pożyczki 
do dziś subskrybowano blisko 150 mi­
lionów złotych. 

Generalny Inspektorat Pożyczki 
Przccl\vlotniczej zawiadamia, że kasy 
placówek subskrypcyjnych, poczyna­
ją.c od dnia 5 bm., czynne będą od 
godz. 9 do 19 bez przerwy, a w Wielki 
Piątek do godz. 12. Placówki sub­
skrypcyjne wywiesiły transparenty i 
hasła zawiadamiające o subskrypcji 
oraz wydały ulotki popularne dla sub­
skrybentów z informacjami dotyczą­
cymi sukskrypcji. 

Ofiary 
z całego kraju napływają wiadomo­

ści o składaniu deklaracyj na subskryp­
cję Pożyczki. Nie sposób bjest wyliczyć 
wsz)rstkich ofiarodaw·ców. Z konieczności 
organiczamy się do zanotowania naj cha­
rakterystyczniejszych. 

List Anglika 
Do Ministerstwa Skarbu nadszedł z 

Anglii list w języku angielskim, brzmią­
cy w tłumaczeniu jak następuje: 

Dyrekcja i urzędnicy firmy Ba.;on-Ex­
port Gniezno, Spółka Akcyjna. zadeklaro­
wali na Pożyczl{f~ Lotniczą sumę 50.000 zl, 
opodatkowując się na 15 proc. ustalonych 
stawek. Poza tym nastąpi w najbliższych 
dniach subskrypcja Pożyczki Lotniczej ze 
strony firmy. Oprócz tego zadeklarowali 
robotnicy firmy ofiary na FON i Pożycz­
kę Lotnicza" o czym będziemy informo­
wali w ciągu najbliższych dni. 

Toruń 
To ruń, 4. 4. (w) - Toruń nie pozo­

staje w tyle za innymi miastami Polski 
jeżeli chodzi o ofiarność na dozbrojenie 
naszej armii. Toruńczycy masowo dekla­
rują subskrypcję pożyczki O'brony lotni­
czej a niezależnie o'd tego wielu składa 
ofiary na FON. 

Pom. Izba Rzemieś},nicza wydała odez­
wę do wszystkich rzemieślników na Po-

morzu, by subskrybowali pożyczkę. , i wpłacać bbędzie dalsze raty. 
Nawet dzieci skromne swoje groszowe Ten po proRtu "grosz wdowi" jest pięk-

oszczędności, składane do skarbonek lub nym przykładeD" ofiarności polskiej bie­
do blaszanych pudełek ofiarnie oddają na dot yna rzecz obrony pań'stwa. 
dozbrojenie armii. Rod-

Ofiary pa FON. w imieniu miejskiego . acy zza granicy 
komitetu FO~ przyjmuje w Toruniu miej- . T o r u n, 4. ~. (w) - Przybyła tu wy-
ska Kom. Kasa Oszczędno w ratuszu, kon- CIeczka uczestDlków. kursu o ~olsce dla. 
to Nr. A 13772. Polaków. zza gramcy, zorgamzowanego 

przez ŚWIat. Zw. Polaków. DelegaCja wrę-
Wzruszający dar bezro- czyła zebrane pośród uczestni!{ów wy-

botnych cieczki 350 zł na FON, Rodacy ua granicy; 
C z ę s t o c h o w a, ł. 4. (t) - 'Vzrusza- otrzymali w. upominku medale paI?-i~tko: 

jącym dowodem ofiarności jest czyn bez- we toruńskI!! ora-z albumy ze zdJęclaml 
robotnych we wsi Kuźniczka .• 'a ostatnim zabytków mIasta. 
zebraniu postanowili bezrobotni opodatko­
wać się na rzecz Funduszu Obrony Naro­
dowej po 20 gr od każdej otrzymanej do­
raźnej zapomogi, pobieranej z komitetu 
powiatowego pomocy zimowej. W ten 
sposób 70 bezrobotnych wpłaciło jut ił zł 

PI ~T\'(OVó"j-t.ÓD~ 
ł 

Duchowieństwo na FON 
w ł o c ł a wek, 4. 4. (p) - Ks. bi~kup 

RadOllski złożył 1000 zł na FON, a na po­
życzkę lotniczą zadeklarował 2000 zł, ks. 
prałat Kwarciański złożył 1000 zł. Kuria. 
diecezjalna złożyła na FON 20{)() zl i za­
deklarowała pożyczkę na 3000 zł z sumy. 
przemaczonej na pokrycie miedzią wieży 
katedralnej. Od kilku księży z Włocławka 
i okolicy wpłynęły ofiary na 4050 zł. 

Kalisz 
K a l i s z, 4. 4. (Z). Kalisz i powiat ka-< 

liski dotychczas na Pożyczkę Lotniczą. za­
deklarowali kwotę 250 tys. zł, przypu­
szczać jednak należy, że suma całkowitej 
subSkrYPCji pożyczki na terenie miasta. 
i powiatu osiągnie kwotę około 2 mi)io-"Proszę przyjąć załączony skromny dar 

w kwocie 5 funtów szter!. od kanoniera 
brytyjskiej armii terytorialnej jako dani­
nę na rzecz obrony Polski. 

N 9527 nów złotych. . 

.,Niezłomna wola waszego kraju ku 
utrzymaniu swej wolności budzi podziw 
nas wszystkich", 

(-) John A. Trentham, 
Ravenshaw Hall SoIihull Warwiek. 

W kraju 
Przemiany wewnetrzne na Litwie 

Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna. 
subskrybowała pożyczkę obrony przeciw­
lotniczej na sumę 750 tysięcy złotych. 

Paria "łautininków" nie chce się rozwiąz~ć - Pogłoski o ustąpieniu prez. Smetony 

Funkcjonariusze palistwowi oraz pra­
cownicy przedsi~biorstw państwowych 
Polskich Kolei Państw., Poczty Telefonów 
i Telegrafów Monopoli Państw., oraz La-

I Dr med. H. ZIOMKOWSKl I 
(dl War s z a w a.. (Tel. wł.). Rozpo­

częta przed paru dniami przez związek 
b. ochotników akcja w celu utworzenia 
jednolitego frontu patriotycznego, obej­
mującego wszystkich Litwinów bez 
różnicy przekonań politycznych napoty­
ka - jak donosi korespondent .. Kurie­
ra Warszawskiego" - na znaczne trud­

mo, jest również naczelnym szefem" czają zmian również na stanowisku gIo­
czyli .. wodzem" partii .. tautininków", wy państwa. O ile bowiem prez. Smeto­
Zjednoczenie doolwla jego osoby, be1- na, jako wódz .. tautininków" zgodził 
uprzedniego rozwiązania partii "tauti- się na uchwały konferencji przeciwsta­
ninków", oznaczałoby utrzymanie na- j wiające się likwidacji tej partii, wów­
dal systemu monopart.yjnego. czas są możliwe dwa wyjścia: albo kry-

zys koalicyjnego gabinetu gen. Czerni u-
Przymusowe rozwiązanie sa i przywrócenie systemu monopartyj-

ności. Jest to sprzeczne z zasadami, na pod­
stawie których powstał rząd gen. Czer­

Partia "tautininków" która w ciągu niusa, obejmujący przedstawicieli for­
sów Państwowych zadeklarowali na po- przeszło dziesięciu lat niepodzielnie mainie nieistniejących stronnictw, tj. 
tyczkę 30 milionów złotych. dzierżyła rządy kraju, na specjalnie chrześcijariskiej demokracji i ludow-

Pracownicy nmysłowi i robotnicy za- zwołanej konferęncji prezesów Qkręgo- ców. Jednym z warunków wejścia 
trudnieni w Państwowych Zakładach In- wych komórek partyjnych wypowie- przedstawicieli tych stronnictw do 
żj"nierii - 520.000 zł. działa się przeciw zamierzonej Jikwida- rządu było rozwiązanie również i par­

Mło-dzież liceum i gimnazjum w Dział- cji, jak również rozwiązaniu innych, tii .. tautininków". Toteż, jak utrzymu-

I ~ped. chorób skór wcner. t mo/'zoplclowyrh 
L6dź, fi Sierpnia 2, teL 118-33-
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. Nie chcą ustąpić 

dowie ofiarowała. na. lotnictwo wojSkowe t· h d" I' . t 
O pows aJl'lCYc po Jej {IerOWnIC wem ją przedstawiciele tych stronnictw, slw-zł 2'2 .-. . . C ,. , , 

Bezrobotni w Brzesku zsbrali na FON organIzacYJ, o WIęceJ, zarowno organ ro partia .. tautininków· nie chce rozwią-
kwotę 155,93 zł. teoretyczny b. monopartii litewskieJ zać się dobrowolnie, będzie ona rozwią-

W Wielkopolsce w dalszym ciągu pły- "Vajras", jak i jej dziennik "Lietuvos zana przymusowo przez rząd gen. Czer-
ną liczne ofiary na FON. Aidas" podkreślają, że wszyscy Litwini niusa, Jednolity front patriotyczny. we-

Bank Związku Spółek Zarobkowyc~ win ... ni. zjednoczyć się dookoła prezyden- dług zapewnieri tych ludzi jest dzie­
zadeklarował na FON. ~0.000 zł, pracownI- ta 8metony. lem specjalnie ważnym w obecnej 
cy banku za?eklarowah 1Q.OOO zł. .. Tego rodzaju stanowisko kierowni- chwili i wbrew wszelkim sprzeciwom 

BezrobotnI m. PoznanIa, zatrUdnIenI k' t" t t' . k'" ś ód l b d . 'bl' " I . . l' przez Miejski Komie-t Obyw, do Walki z ow. pal: II Ol a~ ~f.1If.1 0'!ł. w r ~- ę Zle w naj IzszeJ przysz OSCI zrea 1-
Bezrobociem złożyli na ręce prezydenta ?OWCOW l chrzescIJans~leJ demok~ac}l, zowany. 
miasta w imieniu 2.600 bezrObotnych czek Jest komentowane, Jako POsull1ęcle'1 P S t ł - ., 
na kwotę 1.300 zł. Wlkp. Izba Rzemieślni- J zmierzające do udaremnienia powsta- rez. me ona us ąpl • 
cza złożyła dar na FON w wysokości nia jednolitego frontu . patr~otycznego. W związku ze wspomnianymi 
1.000 zł. Prezydent Smetona bOWIem, Jak wiado- trudnościami kola polityczne nie wyklu-

nego, albo ustąpienie prezydenta Sme­
tony i wybór nowego prezydenta jako 
reprezentanta już nie jednej partii, 
lecz jednolitego frontu patriotycznego. 

Przypuszczają jednak, że uda się 
zarysowujący się zatarg wewnętrzny 
rozstrzygnąć bez żadnych większych 
wstrząsów, doprowadzając dzieło rozpo­
czętych głębokich reform do pomyślne­
go końca. 

Wymiana handlowa 
angielsko-szwedzka 

Sztokholm (PAT). Po wizycie 
min. Hendersona ogłoszono komuni­
kat, donoszący, że delegacja przemy'" 
słowców szwedzkich uda się do An­
glii, aby kontynuować rozmowy w 
sprawie rozwoju wymiany handlowej 
pomiędzy obu krajami. Przewidziana 
jest również wizyta delegacji angiel­
skiej w Szwecji. 

ZAJ4CE 

IA[II (X~IHI ~nl(I~1 ~.A. Jak zawsze w (t)lelklm flJvborze 
baranki, jaia, święconki, 
bombonierki, sękacze, torty 
oraz wszelkie wyroby czekola 
dowe i cukiernicze w wielkim 
wyborze po cenach fabrycznych 

Sklep detal. sprzedaży w Bydgoszczy 
ulica Gdańska 10 Telefon nr. 16-80 

p O L E C A: 

mięsa - wędliny -
sm a I ec znanej 

konserwy 
dobroci. 

śNIADALNIA 

ubiory męskie, damskie i dziecięce 
wełny, ,jedwabie i bawełny 
najnowsze desenie mody 1939 

g al a a t er ł a mę.ka, damlka ł dziecięca, 
kapela.ze, dywaay, firany, cerat)', obuwie, 
po eeaacla naJnłłnycla, labryc::lnycla, polecamy 

z bogato zaopatrzonych sklepów 

fedyay clarae'eIJa.s.kl Dom Towarowy 
Łódź, Zgier.ka 29 - Bałucki Rynek 

poleca 

"PALERMO" 
Karol Lehman, Udź, 

ul. Główna 49 
HURT !-i 8727 DETAL 

LEKARZ OEN'rrSTA 
IREiWA 'SZULC 

Łódź 2ameDhofa 22 teJ. 2]7·50 ; 
przyjmuje 10-1 i 4-8 Rontgen 

N 8462 

Biżuteria 
artystycznll 

Prof. Fr. SŁUGOCKlEGO 
Łódi, 6-go Sierpnia Nr 1 

ul. Gdańska 10, I piętro - telefon 37-32 
? O L E C A: 

SNIADA.NIA - OBIADY - KOLA(JE 
_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Sklep bogato zaopatrzony reperacja zegarków i biżuteriL 

L. Ja s i .D s .k i Kupuje stare złoto 
SMACZNZE-OBFZCZE-TANZO 

PIWA DOBRZE PIELĘGNOWANE 

pOleca w swoIch _Iada.eh prowadzonych od 1870 r. w Lodd. ul. 
AlldrceJ •• , te. teL t68-58: w Łt!CZYCY. nI. Pomdsk. nr 30. tel. 125 

pierwszej jakośoj 
NASIONA rolne tr.w, drzew. w • ...,.w I kwiatów 

L -- l t t d d CEBULKI i klacze kwiatowe o ... a O war y O go ziny S-ej do 22-e.l codzieDuie. NARZFlDZIA l przyrządy ogrodnlezo-Pflzczełnic:-.e 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I~AWOZ~~~~ i .du~e (~mo~~cl ~a ~ó~ ~ro~ .. mczych.!oI 1460 

PREPARATY i środki chemiczne. owacJo f a-rzyb0b6jaze 
CENNIKI rozsyłamy bezplatnie. 

OKAZJA 
Reklamowy miesiąc od 1. IV. 
do 1. V. 1939 r. OBUWU: gwa­
rantowanej jakości damskie 
od zł 5,-, męskie od zl 10,-. 
Pięciolecie firmy MIECZY .. 
SLAW DUrXIEWICZ, ł.ó :lt, 
Zamenhoffa 11. N 948<: 



Numer !IfI "RItDOWNIK. envll1't~. Iłnia fi kwietnia 1~ - ~a I 
d 

T ragi[znv zgon króla Iraku 
Król, I(tór~ ' sam prowadził swój samochód, wjechał na słup 

(d) B a g d a d. (PAT) Król Irakt nością. Jest on synem b. króla Hedża­
Ghazi zginął dziś o północy w wypad· su Aliego. 
ku samochodowym. Zgodnie z konstytucją regencja. pro-

telegraficzn~ i zabił sl4ł 

rozwiązanej obecnie Izby, która. spe­
cjalnie zebrała się w tym celu. Za­
twierdzenie tej uchwały nastl).pi przez 
przyszły parlament. Król sam prowadził samochód wra- klamowana została przez członków 

caję.c do patacu, gdy o godz. 23 min. 
30 wóz, jadący z wielką. szybkością, 
wjechał na przydrożny słup telegra­
iiczny. Król utracił natychmiast przy­
tonmość i zmarł o godz. 0,40 na. sku­
tek złamania podstawy czaszki i 
wstrząsu mózgu. Akt zgonu podpisa­
ny został przez 5 lekarzy. 

Król Ghazi urodził się 12 marca 
1912 r. w Meku, jako jedyny syn króla 
Feisala-ibn-Husseina. Nauki pobierał 
w arystokratycznej szkole angiel skiej 
Hartow pod Londynem i w szkole ofi­
cerskiej w Sandhurst, skąd go odwo­
lano na skutek nagIego zgonu jego oj­
ca, który zmarł na udar serca 1933 r. 
w Bernie. 

Feisal wkrótce potem został ukoro­
nowany w Bagdadzie na króla Iraku 
i poślubił swoją kuzynkę - księżnicz­
kę Alijah, córkę b. króla Hedżasu A­
]jego. Zmarły tragicznie król osierocił 
.l-letniego syna - emira Feisala. 

Pobyt w Anglii wywarł wplyw na 
orientację polityczną zmarłego króla. 

4-lełni liró' 
B a g d a d. (PAT). Następca tronu 

ira~kiego emir Fajsal proklamowany 
został królem. 

Ze względu na to, że no\vy król ma 
dopiero 4: lata, funkcje regenta powie­
rzone zostały emirowi Abdul-Il-Ah, 
szwagrowi zmarłego króla Ghazi I. 
Cieszy się on w Iraku wielItą popular-

Zjazd Hallerczyków 
w Bydgoszczy 

War s z a w a. (Tel. wł.). 20 i 21 ma­
. ia odbędzie się zjazd Hallerczyków w 
Bydgoszczy, na który zostaną zapro­
szeni przedstawiciele wszystkich ów­
czesnych państw alianckich. (w) 

Przed wizytą min. Romana 
w Rzymie 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) . Podcza!<o 
pobytu ministra przemysłu i handlu 
Romana w Rzymie będę. 'Przeprowa­
dzane rozmowy w sprawie dalsze.i roz­
budowy gospodarczej pomiędzy obu 
państwami. (w) 

Hitler w Berlinie 
Berlin. (P.\T) . Kanclerz Hitler 

opuścił wczoraj o godzinie 12,45 pocią­
giem specjalnym Hamburg, kierując 
się do Berlina. 

Horthy - Franco 
Budapeszt. (PAT). Regent \Vę­

gier Horth? wymienił z generałem 
Franco serdeczne telegramy z okazji 
zajęcia Madrytu przez wojska narodo­
,,'e. 

Rośnie liczba samobójstw 
w Morawskiej Ostrawie 

M o r. o s t I' a w a. - F-ala samo­
bójstw w Mor. Ostrawie w dalszym 
ciągu wzra -ta. Dziennie popełniają 
kilka, nawet kilkanaście samobójstw. 

Otóż znowu, po zastrzeleniu wszyst­
kich członków rodziny, 'Popełnił samo­
bójstwo właściciel wielkiego domu to-

warowego w Morawskiej Ostrawie, 
lesselroth. Również popularny w 0-

strawie i okolicy dr Neuman zastrze­
lił wszystkich członków rodziny, a na­
stępnie sam popełnił samobójstwo. 

Ostatnio w Mor. Ostrawie zaprowa­
dzono także kartki na chleb. 

Lekarz - morderca teściów 
Echa pofłcornej • brodni te Skaurinie 

Kra k ó \\'. - Posterunek P. P. w I życia strzelił kilka razy do Marianny 
Ska\\'inie zawiadomiono w sierpniu Skołyszewskiej, powodując śmierć, o­
ub. r., że w mieszkaniu zamożnych raz do Feliksa Skołyszewskiego, ra­
Skolyszewskich popełniono mord er- nią.c w nogi. 
stwo, a sprawca zna.iduje się na stacji. Obecnie przeciwko Kolstrungowi 
W dniu tym udał się do mieszkania W) gotowano akt oskarżenia i sprawa 
swych teściów Skolyszewskich Stani- znalazła swój epilog w Sądzie Okręgo­
s~aw Kol strung, emerytowany kapi- wym. Kolstrullgowi grozi kara wię­
tan-lekarz i w zamiarze pozbawienia zienia od 5 lat do kary śmierci. 

Wstrząsająca śmierć 
niemieckiej księżniczki 

Ko,i padł na uclar serca i pr~ygłtiól śmim·tehde jeildilca 

(d) B e I' I i n (ATE). W 4 dni po lllez koń księżniczki był martwy . 
swej 16 rocznicy urodzin zginęła rsiężniczka Hyksa Oldenburska po­
śmiercią. tragiczną wśród niezwykłych mimo młodego wieku była wytrawn" 
okoliczności księżniczka Ryksa 01- amazonką i zdObyła już kilka za-
denburska. szczytnych nagród na wyścigach. 

Księżniczka udała się w sobotę o Przyczyną tragicznego zgonu księż-
godzinie 13 na przejażdżkę konną i niczki Ryksy był udar serca, któremu 
już z niej nie wróciła. Zaniepokojeni uległ - koń księżniczki. Padają.c koi} 
rodzice zarządzili poszukiwania, które przygniótł k~iężniczkę Ryksę tak nie­
trwały calą noc, lecz pozostały bez szczęśliwie. że poniosła śmierć . Była 
wyniku. Dopiero w niedzielę znalezio- ona starszą córką wielkiego księcia 
no księżniczkę martwą w lesie o kilka fllikołaja Oldenbul'skiego i jego mał­
kilometrów od zamku Lensahm, w żonki wielkiej księżny Heleny z domu 
którym mieszkała z rodzicamL Rów- ks. "Tałdeck Prrmont. 

Niemcv traciJ głosy w Szlezwiku 
'łłł;mO u:ysltulia do TJ(utii slJecjal,.,ych agitutor6u: 

(d) K o p e n h a g a. (P AT) Ogłoszo- wobec 15,6 pct otrzymanych przy po­
no tu oczekiwane ze szczególnym za- przedniCh w~rborach. 
interesowaniem wyniki wyborów do \V ogóle wybory do parlamenlu 
parlamentu \V półllocnym Szlezwiku. pl'zyllio~łv pC\\'ne zmiallY w llotych-

Ta 82.522 dUJ1Skich głosów oddano czasowym układzie sił politycznych. 
14.978 niemieckich. Zatem Niemcv u- Koalicja rządowa, złożona z socjali­
zyskali 1J,'2 pct ogólnej liczby głosów, stów i radykałów ma nadal większość 
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w parlamencie. O ile jednak w po­
przednim większość ta złożona była z 
82 posłów, obecnie spadła do 78. 

Radykałowie utrzymali 14 manda­
tów, socjaliści natomiast stracili 4, u-
1:yskując 6.1 mandaty. Duńska partia 
narodowo-socjalistyczna, która do­
tychczas nie była reprezentowana w 
parlamencie, uzyskała 3 mand~ty. 

"Yankee Clipper" odleciał 
M a r i g n a n e. (PAT). "Yankee 

Clipper" wystartował z jeziora Berzeog 
w kierunku Southampton. 

Nalot 
bombowców japońskich 
Tokio (PAT). Japońskie samolo­

ty bombardowały ponownie Sian, sto­
licę prowincji Szansi. Ohrzucono 
bomhami obiekty wojskowe. 

Nowy zamach w Jerozolimie 
Jer o z o I i m a. (PAT). W pobliżu 

bramy Heroda ciężko raniony został 
kilku strzałami konserwator muzeum 
Rockefcllera archeolog John Hiffe. \V 
zWiązl,u z tym zamachem komendant 
WOjskowy zabronił Arabom wstępu do 
Jerozolimy i opuszczania miasta. 

Kino "P ALLADIUM" w Łodzi 
Wielki film polski! 

"SERCE MI\ TKI" 
W roJ. gt 

StsDislawa EDgelówDa 

7ajemniea lekarza .Myśl nagła przyszła jej ~o. głowy. - Dora Gumpert! - odpowiedzia-
Odegra rolę nasuniętą Jej przez ła, zapanowawszy nad sobą.. 

przypadek. Był w tym widocznie pa- - Z ogłoszenia mego wiesz pani, o 
lec Boży, którego posłuchać powinna. co mi chodzi, panno Gumpert! - o­

Drzwi otworzyły się. zwała się do Dolot'es po krótkim miJ-112} 
Zebrawszy wszystkie siły, przebie· 

gla przez wysypany żwirem ganek i 
nacisnęła elektryczny dzwonek. 

Odźwierny otworzył. 
- Do kogo chce pani iść? - spy­

tał niezbyt grzecznie. 
- Czy tutaj mieszka pani ba!'ono 

~'a Gross? - spytała Dolores ruwle· 
niąc się. 

- Na pierwszym piętrze! - mru ­
kną,ł portier, odwracając się plecami. 

\Volno, z bijącym sercem, wcho­
dziła Dolol'es na szerokie, wyłożow1 
dywanem marmurowe schody. 

Drgnęła mimowoli przeczytawszy 
na drzwiach, na metalowej tabliczce: 
Baronowa Dolores Gross. 

Do tej cln\'ili mogła jeszcze ,,' ąt­
pić, widząc jednak swoje własne na­
zwisko, wyryte na spiżu, musiała u­
wierzyć w to, co dotychczas prawie za 
niemożliwe uważała. 

Czy to podobna? Nadużywano jej. 
nazwiska? 

Ona ogolocona pl'awio ze wszyst­
kich środków do życia, stała pode 
drzwiami, kobieta zaś pl'zywta~zcza­
jąca sobie jej nazwisko opływa w ksią,-
żęCY zbytek i dostatki. . 

ZdziwiJa się więcej jeszcze, wszedł­
szy do przedpokoju, do U6I11ett.ł ·n· po­
kojówka wpl'o,\'adzila. 

Na taki zbytek nie pozwalała sobie 
nigdy prawdziwa baronowa Gross. 

Jak zbytkownie były urządzone po­
koje baronowej Gross, jeżeli tutaj 
ściany były obwieszone kosztownymi 
obrazami, a cały przedpokój napełnio­
ny drogocennymi meblami, elegancki­
mi bronzami i bagatelkami. 

Pokojówka spoglądała na Dolores 
ciekawym wzrokiem. 

- Pani chce mówić z panią ba­
ronową.? - spytała impertynencko, a 
nie czekając odpowiedzi mówiła da­
lej: Nieprawda, przychodzi pani o 
miejsce? Było już tutaj dużo panien, 
ale żadna nie podobała się pani baro­
nowej! Ona jest bardzo wymagaj~­
cal 

- Tak, tak! - rzekła Dolores, nie 
wiedząc sama Co mówi. 

- Zamelduję panią. pani barono­
wej I - mówiła pokojówka, gniewając 
się na milczenie przybyłej. - Może bę­
dzie pani miała więcej szczęścia, niż 
drugie, które zgłaszały się na towa­
rzyszki do pani baronowej. Nie rób 
!"obi~ jednak pani wielkiej nadziei! 

Wyszła z pokoju, zostawiając Do­
lores samą. 

Teraz Zf'ozum ia13. znaczenie słów. 
Mniemana baronowa szukała widocz­
nie damy do towal'z~' ~t",a, poko.iówK:t 
\\'I.](~la ji~ za :(,U ltl~ d"tkQ na nliejM·e. 

Dolores zdziwiła się, ujrzawszy czeniu. - .Mąż mój - tu spuściła o-
swój sobowtór. czy ku ziemi bav/iąc się nerwowo ko-

Musiała przyznać, że baronowa by- ronką 'Powie\\'nego szlafroczka - jest 
la piękna i nie wyglądała na oszust- od dłuższego ewsu w 11oclróży! Sa­
kę. motność znudziła mi się a ponieważ 

Wyglą.dała dystyngowanie, zwlasz- chcę podróżować, potrzebuję koniecz­
cza witając dumnym ruchem gło- nie towarzyszki. Na anons mój zgla-
wy mniemaną towarzyszkę. szalo się już dużo pnnien. wyznaję 

Oburzenie opanowało Dolores. jednak, że żadna nie odpowiadała 1110-
Bezczelna, tak śmiała swobodnie im żą.daniom. Wymagam więcej, niż 

grać jej rolę. zwykłej towarzyszki! Rozumiesz 
Mimo woli spuściła ()czy, by nie mnie pani, zdaje mi się, Że jestC'Ś dy­

zdradzić się rumieńcem gniewu, który skretną, bystrą. i obytą w świecie. O­
jej na twarz wystąpi/. bowiązki pani u mnie są łatwe, co zaś 

Ilona wzięła zachowanie się mło- się tyczy pensji, sądzę, że się szybko 
dej kobiety za skromność. porozumiemy. JesZCze jedno pytanie: 

Uśmiechnęła się z zadowoleniem. czy' jesteś pani zupełni e niezu lcżl1ą? 
- CZY pani ma świadectwa przy - Zupełnie! - odparła Dolores, 

sobie? - spytała siadają.c na fotelu. nie wiedzą.c co się z nią dzieje. 
Dolores zaprzeczyła: ruchem głowy. - Bardzo się cieszę! - zall\\'aż~'­
- Nie łaskawa pani! :...- oopowie- ła Ilona - są,dzę, że się pani u mnie 

działa Dolores, spoglą,dając na oezust- spodoba! 
k.;. - Dotychczas nie byłam jeszcze w Chciała jeszczp co~ powiedzieć, lecz 
miejscu! Przykre stosunki rodzinne, rozmOWa nagle pr7.crwaną została. 
o których najchętniej wolałabym za- Drzwi otwarły si~, a na. progu uka­
milczeć, zniewalają mnie do przyjęcia zała się mała, mniej więcej trzylet­
miej~ca towarzyszki. nia dziewczynka.., biegnąc drobnymi, 

- Nie chcQ być niedyskretną, nie niezręcznymi kroczkami ,lo Ilony. 
pragnę Jowiedzieć się powooów. Po- Ilona zwróciła się ku dziecku, nie 
n'ierzchowność pani wzbudza zaufa- zauwa.ż'yw zy nagłej zmiany w twa-
ni .... jal, się palli nazywum:? , ,..,. Dolol'e5. . 

D0 lol'es Zlrli c •. za!a :;ię. ł. (Cią.g dal~zy nastaDi) 
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KlNA: 
Capjto1 ,.... "Maria A;ntonilla". 
Corso - "Czarny upiór" i .. Pelllljonarka". 
Ikar - "Zblad?:itam" i .. Moja pan·na mama" 
Metro - "Kooi\)ta kt6ra kocham" 
Oświatowy-SłOliee - .. Sberlok Holme~ I Dr 

:Watson" i "Król mal:i.ków·'. . 
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Pnedwio'nie - .. Josette". 
Rialto - .. Nlebie6\ci lis". 
Sblo'\117 - •. Podlotek". 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
Zaoatne.,Ie koatroU 

W okresie przed świętami, ze wzgl~du 
na zwiekszenie popytu, zaobserwowano 
prób,Y ~odbija~ia cen na artykuły spożyw­
cze l pterwszeJ potrzeby, Celem zapobie­
tania spekulacji. która, nawiasem mó­
wiąc, przejawia się szczęgólnie wśród Ży­
d~,,,:, władze zana,dziły ogólną kontro)~ 
mleJSC sprzedat.y i dotychczas sporządzo­
no ponad 50 protokołów za nieujawnianie 
cen. 

Zadnewianłe nleutytków 
. . Wła.dz.e J?owi~tu łódzkiego pOdjęły ak­
CJę zaleslama meuźytków, która w okre­
sie ostatnich 3 lat dala bardzo dodatnie 
wyniki, przyczyniając się do zalesienia 0-
k?ło ~OO ha w~rdm, eo nie tylko przyczy­
mło Sl~ do zWIększenia dochodowości go­
spodarstw. ale równocześnie powstrzyma. 
ło rozprzestrzenianie się wydm, nis~czą­
cyeh najbliżej położone pola uprawne. 

W roku bieżącym przewiduje się obsa­
dzenie dalszych okolo 80 ha plasków. 
Podział Inspektora łów SzkolnYch 

Doty.chczasowy podział adminjstrac,ii 
SZkolneJ na obwodowe inspektoraty szkol­
ne został obecnie ostatecznie :;o;mieniony. 

Prócz obwodu łódzkiego, z którego 
stworzono trzy powiatowe inspektoraty 
szkólne ":' ł~odzi, Brzezinach l Lęczycy, ob­
wodowy Inspektorat szkolny ze Zduńsldej 
:Woli z.ostał całkowicie .usunięty i utwo­
n;ono ll1spektoraty pOWIatowe szkolne w 
Slera~zu i Lasku. Obwód piotrkowski 
rozdzlelony został na powiatowe inspek­
torat~ szkolne w Piotrkowie j Radom~ku. 

O Ile chod:d o uruchomienie samodziel­
nego kuratorium szkolnego w ł~odzi spra­
wa. ta została osta tecznie odroezolHi. do 
kWJe.tnia 1940 roku ze wzgledów oszczęd­
noścJowych. 

Nowy zarząd Tow. Spl_waczego "Ecko" 
Na or;tat.nim ,valnyn1 zebraniu TOWa­

rzystwa. wybrano nowy zarząd w i!lkiadzie 
l1a!lLIi:JluJącym: Jan H:ush'lski - prezes, 
'ylk~or Szor - wiceprezes. Feliks Bóry­
sle'ylcz :- sekretarz, Bronisław Jung, An­
to~~ G?Jda -:- gospodarze. Bolesław Chlo­
dzm.skl -- lllspektor chóru, Julian Beł­
dowski -: za.stl'lpcą. inspektora chóru. Ro­
man KU!,lak - zastępca skarbnika. Hen­
ryk Ś~l'llela. - .zastępea gO/lpodarza. Se­
kretan.at Tow. )e.st czynny w lokalu l'n:y 
ul. Plo.trkowkle.1 J32 w poniedziałki i 
czwartkI w godztnach od 19-22. 
Zawieer:one przedstawianie 

W. czwartek, pią.tek i sobotę bież. t y­
godma z~odniB z zarzą.dzeniem Starostwa. 
Grodzkir.go przedstawienia. teatralne ki­
~lowe i. inne imprezy widowiskowe ~~stQ­
Ją. r,aWJeSZone. 

Zakazane są również koncerty mllzyet­
ne w lokalach publicznych. 
Nle%WYkłe zllJęcle 

Kazimierz Bogać ;?:QBtal skaza.ny przez 
Sąd StarościIiski na 7 dni aresztu za 
awanturę uliczną. Bogą.Ć znany jest jako 
stliły klient pogotowia i symu]ujac za­
słabniecie ną. lJ.Jicy, powoduje w7.:ywanie 
pogotowia, przy okaz,ii zaś litościwi obser­
watorzy zbieraja, datki na rzec,; "ofiary 
:nędl>Y". 

W ten sposób Bogać notowany jest lt' 
kronice pogQtowi~ pona,d 60 razy. Ostat­
nio gdy lekarl!: pogotowia. zwrócił uwagIl 
na symulanta w1;~c~li,ł Bogać awantur~- i 
za to został u:karany_ 

JlwudJl.lowll wyClłeczka do WamAWY 
Z oknji XVII Fe1lUwalu Mi~d';Ylla.r(ld()· 

wago TowarzY'l!twa. MuzyJd W"'PÓłeletrftłi, 
który trnoa6 btdzie od H dfll fl kwi&tftia, 
rb.· Liga. Pop'crania Tury~trki organl-
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~elro~otni ofiarowuii o~tatnie Ifoue na f~n 
Ludność Łodzi wszystkich zawodów gremialnie śpieszy z ofiarami na dozbrojenie 

armii 
Ł ó d ź, ,. ,. Cale polskie spoleczeń- f w i c z - komisarz pożyczki. Płk. B o l e­

stwo Łodzi stanęło do apelu, rozpoczął się s I a w o w i c z między innymi powiedział 
wyścig ofiarności. Wszyscy spieszą z oUa· w swym przemówieniu: 
ręmi na FON, i ci bogaci i ci biedni, robot· I "Każdy grosz dany dziś, przed terml· 
nicy, kupcy, rzentieślnicy, urzędnicy. Ak- nem subskrypcji. ma kurs znacznie wię­
cja sukskrybowania pożyczki lotniczej kszy na wewnątrz, a stokroć większy na 
'przybrała charakter powszechności i spon· terenie międzynarodowym. Cały świat 
tanłuności. patrzy na Polskę". Przemówienie swe 

Zostały utworzone komitety pożyczJd zakończył płk. następującymi słowami: 
obrony przeciwlotniczej, które całą akcję "Ni e c h p r z e z t ę n a s z ą o f i arę s t a­
ujmą w odpowiednie ramy, nadadzą kie· n i e m o n o l i t z g r a n i t u i s t a l i, o 
runek. k t ó r y m u s z ą s i ę r o z b i ć w s z e l k i e 

Jak Już donosiliśmy, zorganizowane zo./ z a k u s Y w r o g a. W t Y m w i e l k i m 
stały Komitety wojewódzki i miejski. Na d z I e l e n i e m o ż e i n i e z a b rak n i e 
zebraniach organi~acyjnych przemawiali l n i k o g o." PrzemówieDia przedstawicie­
przedstawiciele armii d·ca OK gen. Wiktor li armii przyjmowane były przez zebranych 
T h o m m e e pułk. dypl. B o l e s ł a w 0- z entuzjazmem, przez co spOłeczeństwo da· 

W kuchni dla bez1·obotnych . 

C~yłajcie i abonujcie 
,.lIustrację Polską"! 

Starzec pod kolami pociągu 
I., ó d i, 4. 4. - Pod wsią. \Valewice 

został przejechan? przez pociąg, zdą.ża­
jący do Koluszek, 62-lelni Andrzej 
\Yyręba i poniósł śmierć ' 

Nie wolno strzelać z petard 
Ł ó d ź, 4. 4. - Władze bezpieczeń­

stwa wobec ostatnich cz~stych wypad­
ków strzelania z petard, zaostrzyły 
nadzór. Pociągnięto do oclpo"' iedzial­
ności kilka osób, sprzedających n'lale­
l'iałv wYbuchowe Ol'az rodziców nie­
letnich 'sprawców strzelania. 

4 lata w'ięzienia 
za napad rabunkowy 

Ł ó d ź, 4. 4. - \V nocy na 21 lu tego 
rb. na ul. NQ\Yozarzewskiej na ~l. 
Stajbbę napadli 2-i-letni Zygmunt Hof­
man i 28-1etni Bolesław Ostrowski, 
pobili go i zl'alJOwali zloty zegarek, 
portfel z 700 zł gotówką i wekslami 
oraz scyzoryk 

Rabusiów ujęto i dziś zostali ska­
zani przez Są.d Okr('gowy w Łodzi Hof­
man na 4 lata IVi('zienia, a Ostrowski 
na półtora roku wi~ziełlia i utr.atę 
praw na lat 5. 

lo wyraz swemu uczuciu do armii l zro­
zumieniu doniosłości chwili. 
Pocztowey stanęli do apelul 

Odbyło się na dziedzińcu głownej pOO2· 
ty wielkie zebranie pracowników poczto­
wych, na które przybyło okol o 800 osób. 
Po przemówieniu dyr. Józefa Mandeckilil· 
go zebrani przyjęli rezolucję. w które' mię­
dzy innymi czytamy: "że zebrani gotowi 
są w każdej chwili stanąć z bronią w rę­
ku l do ostatniego uderzenia serea broni" 
każdej piędzi polskiej ziemi." "Wróg niech 
się dowie, że czuwamy I Jesteśmy zwarci, 
silni gotowi! - kończy się rezolucj a. 

Następnie zebrani zobowiązali się do 
subskrybowania pożyczki lot. 
n i c z e j. Zebranie zakończono entuzja­
styczny:-,j okrzykami na cześć P o l s kił 
jej a r m i i. Zebrani wysIali odpowie­
dnią depeszę do ministra poczt i telegra­
łów. 

Bezrobotni na FON 
Bezrobotni działkowcy ogrod~ów dział· 

kowych w Pabianicach zadeklaJ.'Owali na 
FON 110 zł. Czyn ten jest godny pod~re· 
ślenia, gdyż sami działkowcy, pozostając 
od dawna bez pracy, dali niemal ostatuie 
grosze na dozbrojenie Armii. 
Gotowość gimDazjum 00. bernardYDów w 
Łodzi 

Nadzwyczajne zebranie Koła Rodziców 
przy Prywatnym Męskim Gimnazjum pod 
wezw. św, Antoniego 00. :Jernsrdynów w 
Łodzi uchwaliło w dniu 2 kwietnia rlt. na 
wniosek dyrekcji zadeklarować w imienin 
sweich synów po 20 zł Pożyczki ObroD" 
Przeciwlotniczej od każdego ucznia, ponad 
to klasztor 00. bernardynów w Lodzi d.· 
klaruje 1 000 d, dyrekcja gimnazJunl 1 000 
zł. Grono Nauczycielskie 1500 zł. Łączna 
suma deklarowanej pożyczki WyD osi po. 
nad 7500 zł. 
Stanowisko obywatelskie rzemiosła 

Nadzwyczajny zjazd starszych Cechów 
Rzeźniczo-Wędliniarskich Województwa 
Łódzkiego. odbyty dnia 2 kwietnia 1939 r. 
w LOdzi, w zrozumieniu doniosłości chwi· 
li postanawia stanąć w szeregu subskry­
bentów pożyczki na cele rozbudowy lot. 
nictwa wojskowego oraz artylerii przeciw­
lotniczej i w tym celu wzywa wszystkie 
cechy na terenie województwa, aby zwo­
łały w najbliźszych dDiach nadzwyczajne 
walne zebrania członków dla powzięcia u­
chwał, dotyczących subskrypcji wymienio­
nej pożyczki przez wszystkich członk~w. 

Protest prasy łódzkiej przeciwko 
wystąpieniu "Głosu Porannego" 

Echa niesłychanego wybryku prasowego w Łodzi - Wzburzenie spOłeczeństwa Pill­
skiego w Łodzi 

L 6 d i, ,. " - W żydowskim "Gło· 
sie Porannym", wychodzącym w Lodzi. 
który jako redaktor podpisuje Józeł 
Nłrnstein, ukazał się artykuł w numO-
1'.~ z dnia 3 kwietnia rb. "Bijemy na 
alar111", gdzie alltor, sygnowany lite· 
rami J. K. U. pozwala sobie na tego 
rod~ajll wypqwiedzenie: 

"ZapamittajJliY sobie, że propagan­
da antysemJcka w Polsce w każdym 
pq*jawie jest antypaństwową robotą, 

inspirowaną przez wrogie, obce agen· 
~ury," 

Uważamy, że autor artykułu i pl· 
SU10, które ten artykUł zamieściło, do­
puścllo się obrazy narodu polskiego, 
insynuując, iż uświadamiająca propa· 
ganda, zwrócona przeciw żydowskiej 
hegemonii w żyoiu polskim, jest poczy­
naniem antypaństwowym i pozostaje 
na usługach obcych agentur. 

My niżej podpisani przedstawiciele 

zllje z Łodzi do 'Varszawy wycieczkę po- miast i. o",ieclli zwiększa się liczba ol)ick­
ciągiem popularnym. . IlÓW, tak że utl'Zymy\Yullie cłotydJc,wso\\'e-

pociąg ten wyruszy z dworca Łódź- go planu podziatu na rejony powoduje że 
Fabryczna \V sobotę, dnia 15. IV o godzi- rozrastają się one do miary olbrzymicll 
nie 8 m . .li) i przybędzie na dworzec War- pt'zeclsiębiorstw gdy wielu mistrzów korni­
szawa Gd. o godz. 11 min. 30. Wyjazd z nial'skich nie możo otrzymać w!asne~o 
Warszawy nastll,pi IV niedziel!! o godz. 21.00 rejonu. 'V s})n:nYio tcj decyzja mn zapHść 
a pi'r;yjazd do Łodzi o godz. 23 min. 42. w najbliZszym c7.usie. 

Cena biletu w oJJydwie strony IV wago- ----
nie 3-ej klasy wyJlO'si 7 złotych od osoby. KRON I KA SPORTOWA 

Bilety nahywać można IV kasie bileto- PILKA NOżNA 
wej na stacji Łódź-Fubr., oraz IV biurach ("pl Skierniewice i Lowiez w granicaeJI 
pod.rÓży "Orbis". LOZPN. Z~I'z'ld LOZPN ~aak~e-ptow". t projekt 

okJ'ęgu wa·l'szaw"kiego w OlyiH któr&go powiaty 
Aknja kominiarzy skierniew·ilOki iłowioki Inllją byc pr~yd1:ielone 

W . kt' Ib ł . k do okręgu lód~kiego. (Pn) 
~nspe - oraCle pracy oc y a SJ!! -on- (sp) Polska _ Francja w Jnajll 1940 r. Po 

feręncja w sprawie znwnl'cia ukladu dla katasbrofnln(>j p(>r~żce w Paryżu interwe-
pracowników kominiarskich. Zrzeszenie n io·wa.no się. kicdy Fran('ja zaproponuje 
pracownikÓW wysunęło żądania: 1. poll- T'ols('e r~wan:i;. Oh('onic dowinduiE'OlY się. 
wy:i;iizenia i Ullot'l11owania plac i czasu IŻ 7.winz"k fl'IlJ1C'uski postunowi.1 na osht­
pracy i 2. unOl'll1owunia zasadniczych wa- nim p06imlzeniJu Z'wrócić się do PZPN z 
runk6w pracy. Ponieważ na konferencji P1'opOzycitt l'ozegranill gry rew MJ OOWl'j dopiero 
onr6cr: korporacji, zrzeszaJ'ącej cały prze- w p['?;Y5zlym seOOllie bo 21) maja 1940 r. w War-

.. sz/l,wil? (PnI 
my~ł ~omjniarski, zjawili się przedstawi- I~EKKA ATLETYKA 
ciele 5 przedsiębiorstw niezrzeszollych, ce- (sp) Lódź - !oJł\sk l Lód#. - P()Znftń. Ostnt­
lern uzgodniouia wspólnie tekstu układu nio zakoJllruktowanp oosŁalo spotkanie ze ślą­
konferencję odroczono do 14 kwietnia rb, skiom. Zawody Le orlbeclą sip, w Lodzi 17 wrz<,ś­
Nietaletnie od tego korporacja kominial'- ll~a. Katoll1 i a~t z Poznaniem uzgodniono juT. wa­
ElkI, podj/lla U władz wojewódzkich akcję nmki fiTlan6owP. pÓZQsta,jc jeRmzp rio lliila.·len ia 
w kierunku unormowania kwestii podzia- tPrmi'l1 zaworiÓw. XajprawriopodobniPj. spotka-

ni. to odbed?:ip si~ przed meezem ze Śla.l!kit'm , 
lu miast i osri~li w woj. ł6r1zkim na. tak rÓW'li"ź w I.oo.zi. WY~t,}ll reIDl'eu.nta.c7j Po-
~w. rl'.i~lIj' kc-miniarskie. 1mani~ i ~ll\,sb r>z:n' .. i znac!}ni" u~ tet'l'r«m" 

Chodzi o to, ŻE! ,~. miarę rozh11<'lowy ~P?.on lód7ikid IpkkiPj ~ tlrt,ki. 

prasy polskiej, walczącej z tydowskl­
mi wpływami w życiu polskim, czu­
jemy się głęboko dotknięci w swej g04. 
ności narodowej ł domagamy się ze 
strony władz wystąpienia przeciw au­
torowi artykułu, pismu Samemu i jego 
redaktorom. 

Ze swej strony oświadczamy, że nie 
weźmiemy udziału w żadnej konferen­
cji prasOwej, gdzie będzie reprezento­
wany "Glos Poranny". 

Spodziewamy się także, że Lódzkł 
Syndykat Dziennikarzy wyciągnie z te­
go faktu właściwe konsekwencje. 
(_.) Bolesław Kowalski, ("Warszawskl 

Dziennik Narodowy"). 
(- ) Zbigniew Obraniak ("Goniec War­

Szawski" i "Mały Dziennik"). 
(-) Ewaryst Zwierzewicz ("Narodowe 

Życie Gospodarcze"). 
(-) Kazimierz Lewiński ("Siedem 

Groszy" i "Polonia"). 
(-) Mgr Jan Wyganowski ("Orędow­
nik", "Kurier Poznański". "llustracja 

Polska", "WielkopOlanin"). 

* \V ciągu poniedziałku i wtorku o-
trzymaliśmy Rzercg telefonów z mia­
sla jak l'ó"'nież przybyJo "'jele osó)) do 
redakcji w sprawie artykułu, jaki u­
kazał się w żrdowskim "Głosie Porall­
nrm"w dniu 3 k\vietnia pt. "Bijem,' na. 
tl.larm", a poclpisan~' lll literami J. l{. U. 

\V~TaŻatlO ' ... ·obcc nas oburzcnie z 
~owodu .tonu, treści i charakteru tego 
zydowsklego wystflpicnia. 

SpQdziewamy siO, że opinia spole­
czeństwa poI.:ikiego będ7ie wzięta prz.~ 
władze pod uwag" 
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"Radosna twórczość" 
p. K wapińskiego 

Wzorem ustalonej Już recepty socjali­
styczny Zarząd Miejski powiększa sztab 
urzędników miejskich. 

J~i [! ~!lonow[~w omalaiil ~i~ IralJI 
Oto nowy przykład rozbudowywania 

biurokracji przez socjalistów. W ostat­
nich dniach zwiększono obsadę referatu 
prasowego Zarządu Miejskiego o nowego 
pracownika. Mianowicie na kierownika 
tego referatu zaangażowano p. Mitznera 
z Warszawy. I 

Socjaliści zamiast pomyśleć o pełnym uruchomieniu robót PUblicznych, wygłaszają 
demagogiczne i napuszone "mowy" na masówkach 

Dotychczas wystarczał jeden dzienni­
karz w referacie prasowym, obecnie jed­
nak za socjalistycznYCh rządów, kiedy 
szumna działalność 1I0lega przede wszyst­
kim na przemówieniach i inspirowanych 
artykułach oraz notatkach, potrzeba oczy­
wiście tych dziennikarzy więcej. 

Przy angażowaniu nowego pracownika 
referatu prasowego Zarządu Miejskiego 
p. prezydent Chałupka-Kwapiński poszedł 
metodą ustaloną przez p. wiceprezydenta 
Purłala, "szpeca" od kultury i sztuki. Bo­
wiem tak, jak p. Purtal do szpitala na Ra­
dogoszczu importował Żyda-lekarza z Sie­
radza, z poza Łodzi, tak p. Chałupka-Kwa­
piński sprowadził sobie pracownika z 
Warszawy. 

Opinii publicznej wiadomo, że p. Mitz­
ner ma w swym dorobku wyroki skazu­
jące za oszczerstwo. Wobec tego społeczeń­
stwo pOlskie Łodzi zapytuje się, czy ten 
mOment czasem nie był decydującym przy 
rozp~trywaniu kwalifiltacyj p. Mitznera 
na kierownika referatu prasowego Zarzą­
du Miejskiego w Łodzi. (jot.) 

Ł ó d ź, 4. 4. Marksiści łódzcy, jak 
już donosiliśmy, odbyli w ub. niedzie­
lę zgromadzenie w żydowskiej sali 
"Filharmonii". Uchwalili tam rezolu­
cję, w której zgodnie z interesem ży­
dowskim, domagają się od polskiego 
społeczeństwa zaprzestania bojkotu 
gospOdarczego Żydów i akcji elimino­
wania żydowsldch wpływów z poszcze­
gólnych odcinków życia polskiego. 

Rad ny Potkal'lski, dyrektor kina, 
tak dobrze nam znany z oświadczenia, 
że PPS i Bund to jedno, jak również 
z tego, że zalega robotnikowi Dynko­
wi z zapłatą od dwóch lat - wołał -
,.Endecy usiłują odwrócić uwagę mas 
od właściwych wrogów i skierować ją, 
ku Żydom". 

A więc znów PPS przez usta swe­
go "gauleitera" zadeklarowała się ja­
ko przysięgły obrońca Żydów i ich go­
spodarczego oraz politycznego stanu 
posiadania. 

rodowcy nie doceniali niebezpieczeń­
stwa germańskiego, jest niczym in­
nym, jak zwykłą prowokacją. Ci, któ­
rzy niebezpieczel'lstwo niemieckie ist­
niejące od momentu wyjścia na arenę 
dziejową Polski, ujrzeli dopiero po 
dojściu do władzy w Niemczech Hitle­
ra, dzisiaj, - kiedy cały Naród dosko­
nale zdaje sobie sprawę ze stanowiska 
hitlerowskich Niemiec - krzycząc o 
germallskiej bucie dostosowują się je­
no do ogólnych nastrojów. 

Równocześnie należy podkreślić, 
że zaawansowanie się PPS, w której 
tak przemożną i decydującą rolę od­
grywają Żydzi, dopiero po przewrocie 
hitlerowskim, gdy u naszego zachod­
niego sąsiada powiał zdecydowanie 
antyżydowski kurs, ma swoją charak­
terystyczną wymowę. 

Dziś posiedzenie 
Zarządu Miejskiego 

P. Radny Potkański na niedziel­
nym pepesowskim zebraniu mówił 
także o przebiegu posiedzeń Rady 
Miejskiej. Mówił o rzekomych "bur-

MARKSISTOWSKIE dach endeckich" napadał na Obóz 
BEZPRZYKLADNE FALSZE Nar., ale, rzecz jasna, ani słówkiem 

Ł ó t1 Ź, 4. 4. - W dzisiejszą środQ 
5 bm. o godz. 19 w sali konferencyjnej 
Zarządu Miejskiego, pl. \Volności 14, 
odbędzie się 4 posiedzenie magistratu 
m. Łodzi. 

Warto przy tej okazji stwierdzić, że I nie wspomniał, że głosami PPS i Ży­
socjalistyczna insynuacja, jakoby na- dów na Radzie Miejskiej upadały 

Pociąg najechał na wóz 
Strajki, zatargi i konferencje 

Z frontu robotnic~ego w Łodt:li 
Ł ó d ź, 4. 4. - Na przejeździe kole­

jowym przy wsi !{osów, przy stacji 
Moszczenica pociąg, zdążający do Ło­
dzi, najechał na wóz, w którym jeChali 
Kazimierz Pawełczy i \Vładysław ~la­
lec. Obaj zostali wyrzuceni siłą ude­
rzenia z wozu i odnieśli ci~żlde obra­
żenia. KOll został zabity. 

Prokurator wniósł apelację 
Ł ó d ź, 4. 4. - W sobotę 1 kwietnia, 

jak to już donosiliśmy, . w Sądzie 0-
!,:ręgowym w Łodr.i zapadł wyrok, u-

.. walniający narodowców Jana Fabisia 
od zarzutu zabicia socjalistv \Vaclawa 
Szmalca oraz Antoniego Romana od 
zarzutu udziału w bójce. 

Jak się dowiadujemy, prokurato)' 
zapowiedział apelację. 

Pracownicy "Pasty" na FON 
ł, ód ź, 4. 4: - Zrzeszenie pracow­

ników um~'słowy("h Polskiej Akcyjnej 
Spółki Telefonicznej w Łodzi złożrło 
gotówką z własnych funduszy na FON 
1.000 zł. 

Ł ó d ź, 4. 4. W fabryce Szretera 
(Skorupki 19) powstał strajk, ponieważ 
firma nie wywią,zala się z obowiązków 
w kwestii wypłat należności. 

Robotnicy fabryki "Ką,tnej" przy 
ul. Kątnej 12, obecni e unieruchomio­
nej, którym nie wypłacono należności, 
występują z pretensjami. W dniu 6 
bm. odbędzie się konferencja. 

W faoryce Holanda (Skorupki 11) 
wybuchł strajk okupacyjny, z powodu 
niewypłacania robotnikom należności 
zarobkowych. I{onferencja odbędzie 

Wpływają deklaracje 
na pożyczkę 

Ł ó d ź, 4. 4. - Jak komunikuje re­
ferat prasowy Urzędu Wojewódzkiego, 
na ręce wojewody łódzkiego H. Józew­
ski ego l'obotnic~' i dyrekcje zakładów 
pn~emysłow~·ch złożrli cał" szereg de~ 
klul"acyj na FON i Pożyczkę Przeciw­
lotniczą· 

się 6 bm. 
W fabryce Hostiga (Gdańska 133) 

robotnicy wystąpili z żądaniem wy­
płaty za postoje. Na konferencji u­
stalono wrsokość stawek i zatarg u­
legł likwidacji. 

W firmie l\Ullern.nd (Legionów 13) 
powstał zatarg na tle zapłaty za pra­
cę· 

W fabryce Winter (Rzgowska 26) 
robotnicy wystąpili z żądaniem wyda­
lenia jedne.i robotnicy, za nieodpo­
wiednie zachowanie . 

Odbyła się wczoraj konferencja w 
sprawie zawieszenia wyboru delega­
tów w zakładach 1. K. Pozna6.skiego. 
Inspektor pracy Skusiewicz wyjaśnił, 
że Mi n. Opi eki Społecznej podzieliło 
jego stanowisko. by nie dopuścić do 
głosowania młodocianych do lat 18. 

Konferencja w sprawie majstrów 
desinatorów zwołana do Inspektora 
Prac~r na dzień wczorajszy, do skutku 
nie doszła, gdyż przemysł nie przysłał 
swych pełnomocników. 

~~I~~i~ O~l[l~~noi[i ~~ J~I~~i[~ in~IJtu[ij ~r~~Jtowy[n I 
Znamienne uwagi ze strony polskich, łódzkich kół gospodarczych 

Ł ó d ź, 4. 4. - Z polskich kół gospodar- ckiej musimy przeciwstawić świadomość 
czych, dobrze ;.orientowanych w łódzkich gospodarczą, któraby nie dopuściła do ta-
stosunkach, otrzymujemy następujące kich posunięć, jakie chcemy dziś przy to-
znamienne uwagi: czyć. 

Wypowiedzieliśmy w dziedzinie gospo- Jest dużo Polaków oszczędnych, którzy 
dan:zej żydowstwu walkę. Zdajemy sobie mają za mało pieniędzy by rozpocząć sa­
sprawę z sił tego przeciwnika i nie ludzi- modzielną pracę handlową czy przemysIo­
my się, że będzie ona lckka i krótka. wą, ale którzy r. myślą o tak zwanej czar­
Nicmniej jednak wall,a ta musi skończyć nej godzinie składają pieniądze. 
się naszym zwycięstwem, bo porażka go- Jest z drugiej strony dużo Niemców, 
spodarcza pociągnęłaby za sobą pOl"ażkę posiadających przedsiębiorstwa przemy­
kulturalną a co najwaźniejsza polityczną. słowe i handlowe, którzy potrzebują pienię­
,Wysiłek na razie niestety tylko spoleczeń- dzy na kapitał orrotowy. Gdzie te pienią­
stwa polskiego nie wspomagany posunię- dze znajdują? \V swoich spółdzielniach 
ciami ustawodawczymi, jest duży. Musi- kredytowych. 
my sobie jednakże zdać sprawę, z tego, że Czy pieniądz Polaka-ciułacza powinien 
trzeba ten wysiłek zdwoić. przysparzać zysków Niemcowi, temu 

Napór niemczyzny wymaga od nas Niemcowi, który abonuje niemieckie pi­
przeCiwdziałania. I błędne jest stanowi- sma, rozmawia w domu po niemiecku, wy· 
sko, które zresztą podzielał do niedawna syła dzieci na studia do Niemiec i wzdy· 
niżej podpisany, że nie stać nas na walkę cha do Reichu? 
gospodarczą, która by nie dopuściła do ta. Nie. A tymcwsem ten pieniądz Rłu7.y 
froncie żydowskim l na froncie niemie- Niemcowi. Dzieje się to dlatego, że Polak 
ckim. nie zastanawia ~ię nad tym, ądzie Dla zło-

Musimy uświadomić sobie. że niemie- żyć swoje oszczędności, żeby służyły roda­
cki stan ·posinrlnnia jest równi" duży i kowi, lecz idzie spokojnie do niemieckiej 
gro;',ny jak ży(]owRki. l że ten stan po~ia· spÓłdzielni i tam lokuje swoją "czarną go­
dania musi ulec znis7.Czeniu. Polska Za- dzinę". 
chodnia już dawno zdała sobie sprawę z Znamy taką spółdzielnię, która nie 
niemieckiej siły gospodarczej króluja,cej przyjmuje Pelaków na członków ah która 
we włókienniczej ł~oclzi i jej okolicach. Je- 60 pct wkła ów oszczędnościowych ma od 
żeli dodamy do tych przykładów Niem- Polaków-ciułaczy. 
ców z Górnego Śląska i z Bielska·Białej, Gdy jednocześnie mIody Polak, kOllczą­
jeteli nie przeoczymy niemieckich for- cy szkołę przemysłową czy handlową nie 
poczt na Wołyniu - obraz siły gospodar- ma widoków na załotenie - po wykształ­
czej niemieckiej będzie prawie kompletny. ceniu się praktycznym - przedsiębior-

Napór polityczny niemczyzny na zew., stwa, bo polskie banki i spółdzielnie nie 
nątrz Państwa wymaga od nas odporu go- mają kapitałów. Jaki tego skutek? Polak 
spodarczego wewnątu. Gęstej sieci spół- idzie na slużbę do Niemca, który pi e­
dzielczości rolniczej i kredytowej niemi e- niędzmi innego Polaka, bezmyślnego Po-

laka, uruchamia swoje przedsiębiorstwo 
dochodzi do zysk6w. 

Bojkot Niemców-przedsiębiorców han­
dlowych, rzemieślniczych i przemysło­
wych, bojkot instytucyj kl'edytowych nie­
miecldch musi stać się takim samym 
obowiązkiem każdego Polaka, jakim stał 
się już bojkot !ydów. Nie wyst<.ircza już 
mieć w Niemcu sprzymierzeJ'lca w walce 
z Żydami, sprzymierzerica zresztą który 
na tym przymierzu nieźle zarabia. 

Ani jeden grosz nie powinien wpływać 
do kasy niemieckiego sklepu, niemieckie­
go warsztatu rzemieślniczego, niemieckiej 
fabryki, niemieckiego banku. Zdajemy so· 
bie sprawę, że nie łatwo ni~ dać grosza 
niemieckiej fabryce, skoro wi ększość 
przemysłu w Polsce jest w rękach ży­
dowskich i niomieckich. Ale niemiecka in· 
stytucja kredytowa i niemiecki hitlet·ow­
ski sklep nie powinien mieć "ni" grosza 
od Polal,u. 

Nie łudźcie sip. <'iułacze-Polacy, że w 
razie zamieszania ~pO\\'od(Jw3nf'go wojną 
ezy pl'zewrott!lIl walutowym dostaniecie 
choć gr'osz od tych taldch solidnych (jak 
to wielu Polaków, niehacznie mówi) ban­
ków niemieckich. ~Iwrz~'staja, z cala, hez· 
względnością właściwI'\, Niemcom z waszej 
kl'wa wiry. ,Już teraz spółdzielnie kredyto­
we niemieckie usuwają z gwarancji hi­
pitecznych udzielanych im przez udzia­
łowców zastrzeżenie o płatności w złotych 
w złocie. Jest to furtka do uderzenia po 
kieszeni naiwnie wierzących w niemiecką 
solidarność ciułaczy-Polaków. Wołamy 
dzisiaj: Polacy zbudźcie się pomóżcie ro­
dakom, nie wzmagajcie sił napierającej 
niemczyzny. 

PIOTR BISKUPIC 

wszystkie wnioski Klubu Narodowego, 
domagające się poprawy doli ludności 
robotniczej polskiej i przyjścia z po­
mocą nędzą zbiedzonym sezonowcom. 

P. Potkański, oczyw'iście, nie 
wspomniał o tym, że właśni.e nie od 
kogo innego, ale ze strony Klubu Na­
rodowego wyszedł apel do Rady Miej­
skiej, domagający się podwyższenia 
poziomu obrad i prowadzenia ich w 
atmosferze rzeczowej obiektywności. 
P. dyrektor Potkański nie powiedział 
także, że dopiero po tym apelu, który 
złożył w imieniu Klubu Nar. prezes 
adw. Szwajdler, uspokoiły się tempe­
ramenty panów z socjal-żydowskiej 
większości z pp. Zygelbojmem, Ma­
linowskim, Lewinem, Stawińskim, 
Więckowskim na czele. 

Po p. Potkal'lskim przemawiało je­
szcze kiJku mówców. Płynęły długie 
socjalistyczne, obłudne,· wykrętne ty· 
rady. 

Płynęły j ciągle jeszcze płynę.. Bo 
sDcjaliści jeno perorują, rozprawiają, 
gadają, rajcują, ale nie zabierają się 
do realizowania zadań, które na swe 
barki wzięli. 

SEZONOWCY DOMAGAJĄ. SI~ 
PELNEGO ZATRUDNIENIA 

Już wkrótce Wielkanoc, a na robo­
tach miejskiCh zatrudnionych jest za­
ledwie kilkaset sezonowców. Robotni­
cy sezonowi, którzy wycieńczeni są. o­
kresem przymusowego niemal przy­
mierania głodem w okresie zimowym, 
chcieliby, rzecz zrozumiała, czym prę­
dzej rozpocząć pracę, aby choć parę 
złotych zarobić na święta. 

Panowie socjaliści z Zarządu MieJ­
skiego, którzy trle mówią o obronie 
ludu, spokojnie patrzą na głodowanie 
tysięcy sezonowców i zamiast ich za­
trudnić karmią ich napuszonymi ty­
radami na mas6wkach. 

I nie tylko, że sezonowców się nie 
zatrudnia, ale w ogóle, jak widać z do­
t~'chczaso\\"rch rokowań, zarząd socja­
listyc7.ny nie przejawia chęci do za­
warcia umo\\"y zbiorowej z robotnika­
mi sezonowymi, która by wyraźnie o­
kreślała warunki pracy i wysokość 
plac. 

Panowie markSiści! Czas skończyć 
z werbalną deklamacją, a przejść do 
żmudnej pracy w samorządzie miej­
skim i czas czym prędzej zatrudni~ 
zbiedzone masy polSkiCh sezonowców. 

(W) 

Środa, 5 liwiełnia 1939 
11.57 sygnAł czasu z Warszawy. Hejna! z 

Krakowa; 12.03 auuyeja poludniowa; 13.00 ~rzer­
wa; 14.00 muzyka opel"Owa (płyty); 14.50 lótlz­
kic '\'iRlłolTIo:<ci gielelowe i oelczyt~n.ie programu; 
1·;,00 "Nasz koncC'rt" piosf'nki dzieci<lce Collona 
Walewskiego (z Krakowa); 

13.:\0 muzyka ohin rJowa w wykonnni'u Orkie­
stry Rozglośni Katowickiej p/d Jal"Osława Le· 
szczYńskiego; 16.00 dziennik popołudniowy; lu.W 
wiadomości gospodarcze; 16.20 dom i s"kola: -
gawęda dr Antoniego Karpo'\\'icza; 16.35 kon­
cert ka.nleralny (z K,·akowa), Wykona wCY: Fer­
dynand MacaHk - viola da gamua, Stanisław 
1\Hku62ewski. - skrzypce, Melania Sacewiczo­
wa - forteptan; li.OO odczyt wojskowy; 

17.15 koncert 'Vielkopostny (z Łodzi). Wyko­
nawcy: Orkiestra SmYC21kowa Zwiazku Muzy­
k6w ChrzescUa,n piel 'l'om3sza Kiescwettera, 
Ch6r Mieszany Mariański p/d Bolesława Ulas­
sa. 'V programie muzyka pols,ka : 18.00 przem6-
wienie z okazji 'V,iclld~go Tygodnia - wygłosi 
J. B. ks . hiskllP d,· Kazimierz 'l'omczak: l8.Hi 
muzyka (płyty): lR2:; wiadomości ~portowe lo­
kalne; 18.:l0 "Nnsz jt:zyk" audycja w oprac. 
(JruL ,yitol,ła Doro<:lzcwskiego; 18.40 koncl?rt 
IJo[Jularny. " 'ykiJ lI:t\\'cy ; Mu.ła Ol'ldl?Stra P. R. 
p/d Y.:elzislawa G6,·zYftskicgo. Hrollisłnw a Ma­
ko\\~~ka - !l:1r.fa, Tadeusz Łnczaj - gpiew; _ 
20.3.) audyeJe tnfo"m3Cyjne: dzielInik wieczorny 
(20.40), wiadomo~ci mcteorologicooe wiadomo­
ści sportowe; nasz program na jutr~; 

21.00 koncert chopinowski w wyk .. Witolda 
M~leurzYllskiego; 21.30 1'Oz.ITIOWE) W'iel'kotygo­
dnIo~wą przeprowadzi ks. Jan .-.ieja z Połesin; 
21.40. muzyka (pl~ty); 22,00 tradycje Wielkoty­
god1U~we w 0>rJZI .- pogadanka - wygłosi ks. 
kanoMk Stantsław Nowicki; 22.10 koncert soli­
stów. \Vykonawcy: Jadwiga Borczowska _ 
śpiew. Artur 'W>en .. ke - wiolonczela, Zofia Ro­
ma.now'Ska - akoD1p.: 22.415 16cll{kiJ ksiilżki .­
fellcton :Mariana Picchala, 2<3.UO osta tnie \\ .:J.. 
domości dzienn1ka wieczomell:o. . 
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Aa~łówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 

DROBNE OGŁOSZENIA dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
zenie nie mate przekraczać lOt słów, w tym Ogłoszenia wśr6d drobnych: t-lamowy minimetr 30 groszJ. 

5 nagłówkowych. 

Piek~rnię Kawiarnię 
Mężczyźni! doorze prosperUjąca poszukuję wydzierżaw!\, zaraz 1.5000 mie6z­

dzierżawy. Szwarc. Szamo- kańc~w "!kp.. ŚWietna egzy­
zd 68 i24 stencJa :!ulucrl11ka. Ofęrty Ku­

______________ rier Poznal'iski zf1g 1)8 /il1 

Wydzierżawię 
ogr6d owocowy. stacji Lu­

Dzierżawy 
800 m. dobręj z!emi szuka. ~lnik. 
Zgłoszenia Kurier Poznanskl 

MOj system daje pelnie sil mę­

skich i energie nawet w wieku 
s1arszym Zgloszenia pod .' Ener­
s:ia" Krak6w ąkrytka 240. 

długi mOJeJ 
powiadam. 
wiec 

Obelgę 
rzucona na P. Kościelniaka Wa­
lentego odwołuje i przepraszam. 
Joanna Czerwińska Chocicza -
powiat ,Jarocin. zd 6j 4iS 

1[,.~ __ Ó .. ŻIIII'E .. N .. !._j _li 
Spólniczkę 

do interesu wiekRza gotówka pó­
źl)iejszy ożenek. Oferty Oredow­
luk. PoznalI zrJ 68 H5. 

I[~Rz~iiE~ li 
Czyszczarkę 

obu.wniczą Mandsfeld na prąd 
t~nlO &prz~dam . OfĘ'rty Ore-dow. 
n !k Poznań zd 66 401 

Balsam egipski 
nr. reg 49 WYcierać przy bó­
lach artretycznych i reumatycz­
nsych l\~al\'ister Eoward Gobiec . 
• PrzerJaz Apteki. Sklad Gl6wny 
Warszawa l\fiorlowa 14. 

n 7898 . 

Tartak 
parowy na bardzo korzystnych 
waru!1ka ch do sprzedania lub 
wydZierżawienia . - Zgloszenia 
Oredownik Poznań zd 65504. 

Chevrolet 
61, cylindrowy zamienie na 4 cy­
Jndr~wy mały. Zgloszenia Orę­
.. owIlIk. Poznań zd 68328. 

Kolonialka 
Gniez,no. 3 pokoje. doory narOO. 
TlIko·wy wyjazd tanio zaraz. Adre6 
OredownH" GniE'0no 2319fl. 

N 9360 

K!t DZIER2AWY ~ 
Piekarnia 

l~d kolonialny., 2 pokoje ku­
Ch1ll8, chlew, ogr6d, male mia-to 
ydzierżawi do objęcia 2-3000, 

pośrednicy wykluczeni. Oferty do 
Orędownika Poznań N 9560 

Warsztat 
kowalsko-ślusarski z r.arzędziamj. 
tokarka. do wydzierżawienia. _ 
Oferty Oredownik. Poznań 

Żabikowo. Ko­
zd 68353 zdg 68821 

nI!' 8097-8 

W oałej 

Polsoe 

ukazał się 

w rozslJrzedaiy tradycyjny 

wielki numer wielkanocny 
1111111111111111111111.111111111111111111111111111111111111111111111n'IIIIIIIII'III."IIIII1III1IIIII1II11111111111111111111111111111-

Ciekawe artykuły i felietony - Piękne zdjęcia 
Poezja - Moc humoru - Rozrywki 

Co stronica - niespodzianka 

Uwagę czytelnika prz1Jkuwa 

wielki konkurs świąteczny 
UIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII.IIIIIII'IIIIIIIIIIIIIIII.IIIIII&IIIIUIIII .. IIIIIIIIIIII.IIIIIIII'IIIIIIII .. II .. II.IIIIH 

.z wartościowymi :aagrodami 

zd 68633 K 23. ROZMAITE liK 28 SZUKA "OSADY" Piekarnię 

Rzetelnego Ogr08zenia do 30 słów dla poszu· 
Poszukuję skład . miool"kan,ie w dobrr.m po-

dzierżawy gospodarstwa 100-200 łooeniu zaraa: wyd~ierża'Wie. Fe­
~nórg. z podaniem ~arur.k6w po- 1~ks B ed,nrui'CzY'k. Wielichowo, po-
sredlllcy wykluczem. Oferty Orę- . t K " . N 9583 
downik . Poznań zd 68736. Wla, O$Ci8111. 

wsp6lpracowr.ika na dobry inte- kujących Dosady w te; rubryce 
res poszukuje. Oferty do Ol'~do- obliczamy PO iedne; trzeciej cenie 
wnika Poznań zd 68 721. drobnych. 

aj Slui;ba dO'mowa 

Gospodyni 
Saarbruecken. Koncert g-dur i l) socka - Ochlewska - klawesyn, 
pieśni Bethovena. Sztutgart. U- Sto Jarzębski - skrzypce, T. 
twory IIaydna, Haendla i J. S. Ochlewski - skrzypce, Br. Rut-

z dobrymi świadectwami poszu· 
kuje posady od 15. 4. - Oferty 
Orędownik. Poznall zd 68699. 

Bacha. kowski - organy. Dziewczyna 
15.00 Ryga .. Rigoletto" op. Yer­

di'ego. 15.15 Koenigsw_ Muzyka OGOLNOPOLSKIE KRAJOWE 
kameralna. 16.00 Koszyce_ Kon- Torui. _ 11.00 koncert z płyt; 

uczciwa czysta poszukuje posa­
dy do 1 lub dw6ch osOb. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 68660. 

('rrt chóru klasztornego. - 17.45 Czwartek,6 kwietnia. 13.00 muzyka dawna (plyty); 18.00 
Kowno. Muzyka religijna. -18.00 6.30 aud. poranne; 11.5.7 sygnal melodie gregoriańskie w wykona- bJ Inni 
~'iedeń. "P~I'Sifal" OP. "'agnera. czasu; 12.03 aud. pqludmowa: .- niu slYnllych ch6r6w _ płyty; _ -
18.20 "-roclaw. Recital wioloncze_ 15.00 }o~mowa t~chmk!l z mloą~ie- 18.15 "Gzie nasze odkupienie", - Poszukuję 
lowv. -18.30 Sofia. '1'r~nsmiRja z żlj; b.10 "PrZePiSY ŚWiątec~ne - 18.25 śpiewa ChOr SykstyńskI _ 

15. 4. katedry. 18.35 Koenigsw. Pieśni dialog; 15.30 Bach: "Preludia cho: plyty; _ Ok. 21.15 Mozart: "Re- posady str6ża . v.oznel!:O od 
H ~trallR~a w wyk. sol. - 19.10 raiowe w wy_k. ork_ ęmyczkoweJ quiem". 'Vyk.: Orko symf. Miejsk. Oferty Oredown\k Poznań 
Ryga. KOl1~ert orko (w programie Stow. Muzykow Polskich (z Kra- Konserwatorium Muzycznego w zd 68687. ____ _ 
~ymfollia Niedokończona. ScJm- kowa); 16.00 dz!pnnik; .16.05 wl~d. Bydgoszczy, polączone ch6ry: - Kupcowa 
berta). 19.16 Tuluza. Melodie mar- gospodarcze; 16.20 "MIserere mei Kon~erwatorium św. Cecylii i 
sylskie. 19.30 Sztokholm. Szwed?;- Deus" - audycja slowno-muzycz- "Lutni" oraz soliści: E. Szabrań- i1zu)ca filii piec~ywa lub innej 
ka l!1uz_yka romantyczna. - 19.40

1 

na; 16,55 Debussy:. Fragmenty ska _ alt, H. Du(licz-Latoszew- moze dać kaUCJe. Oferty Ore­
DrOltwich. Muzyka kameralna. - sym[ol1lczne z muzyki rio dramatu ska _ sOPI'an A RacZ'kowski _ downik. Poznań zd 68587_ 
19.45 Monnchium_ J\:oncert chopi· "Meczelhtwo św. ~eha~tial1a" - tenor' 2215 m'uzy'ka z plyt 
nowski. 20.10 Wroclaw. Kon('prt płyty; H_ts "Na ~ebra~zym szla- .. . :1'- O d Ok 
orle i sol. (skl-z.). Rndio Paris_ ku" - felieton· 17.25 recital WiO-, KatOWIce - 5. O montaz plyto- gro ni 
l'twory DlYorzaka, Schuberta, lonczolwy D. i"')anczowsldĘ'go; - Wy~ ~4.00 kon!!el'.t poP. ork .. Roz- pszczelarz 10 lat prakJyki. po~zu­
DĘ'bussy'ego i in. - Monachium, 18.00 audycja dla młodzieży wiej- głOSni Kato~lOkiPi; 14:56 luelda; kuje P?sadv. Oferty Kurier Po­
Melodie Griega i Straussa. 20.40 skiej; 18.30 "Żywy Bóg" (cz~ść 18_00 poradmk radiOwy, 18.10 ply- znal\ski zdg 68623-4. 
Koenigsw. Konc~rt symfoniczny. H): "W IVieczerniku i na G6nel ta:.,18.1D ~o.z~owa z~ slt1ch!\c~~m; _____________ _ 
21.00 Budapeszt. Koncert orko bu-I Oliwnej"; 19.15 koncert popularn, 18 __ 5 SPOi t, _2,15 ,.~yn Bozy -;- 2000 _ 
,lapesztell kici. Rzym ..• MaRse da orko Rozglo~ni Katowickiej,. II., scen.y :- misterium 'l. Desf.onles a .. ' 
Requiem" Yerdi'ego. 21.13 KOJlen- Hrabi - 8zalkiewiczowa - śpiew, w, "yk. _ar!yst6w Teatru. im. St. zlozy z<maty. miody trW.fer za sta· 
haga. Muzyka kościelna. - 21.20 Al. Brachocki i K. Trombik -I" YSPinnskiego w KatOWiCach. lą Jlosa.cJę. ewentua~n!~ mną. Of~r. 
Snnrbrueckcn_ Utwory R. Straus-I duet fortep.; 20_15 J. Eisner: "Me_ Kraków - 8.00 muzyka (ply_ ty KlLrt~r Poznański Wg 68 87o/ti 
sa (w progr. pOE'mat .śmierl' i ka Palla .naszego Jezu~a 9.l!ry- tY1: 8AG skrzynka dla_ d.zieci .wipj-
wyzwolenie"). - 21.30 Bordeaux. stlIsa, .czyli tryumf !1]~angelll - sk!ch: 14.00 z twórczo,,<,., CzaJkow- Technik drogo • wodny 
Kompozycje ?>~essagpJ'a. - 2"~'OOI Ol 3torl~!m w 2 .C:7.ę~~·lach. 'V~k:: sklego (płyty): 14.M w!arJ. _gO~p~- PO wojskowości z praktyk/l po­
Brukseła fr. I'\.onc.ert Symfoni<'?-- O~k: l~Ilharrnoml. \\ ar.->Z!lw"~!Ę'!, clarc~;; lS.00 "Dobl'Y WIE'('zor ."all- 'znkuje posaoy. OfPrty Kurier 
ny. 22.20 MOllnchlllm. Symfolll<:l MieJ~kle I~ola Splell'3C7.p I SOlt~(,i; stWII : 18.10 JlIuzyka (plyty); 22.11) Poznański z!ll!: 66621-2. 
Rchllherta (Nietlolcończona) i IV przerwlC ok. godz. 21.00 aucly- słuchOWIsko z KatOWiC. 
Ilay(lna. 22.2/i Droitwich. Symfo' cje inf.orn~acyj.ne~" 22.15 fragment ł,,6dt - o,:J6 mU!-Y'ka (płyty); ki Ok 
"ia h-dur S('humanna. 22.45 Lu- z powie,gci .,Lito,; ; 22.55 muzyka 14.00 r. CzaJkowski Y-ta symfo- Cu ernl 
1<semburg_ Koncert symfonjc~ny. (płyty): 23.00 ostatnie Wiadomości:lnia (płyty); 14.00 gield~; 18.00 "O slImoo!lielny POeZu.kuie POI!! lidy 
23_00 RndRPeRzt. Koncert orkie- 23.05 r. koncert d~wn('j muzyki mlod('j Lorlzi" - pog.; 18.10 muzy- oh&ługą gości. miejeeowość 000-
gtry. 23.2P Droitwich. Kom'Nt pol.kif'j. ~Yyk.: J. Draże - &krz., kR (plyty): l~.U ~port; 22.15 :md. jetna. Oferty Ku.rier Poznań&k l 
kwintetu Brigdowatera, - 24.00 A, Szlemu\ska - sopran, J. Wy- lokalnI\.: 22.00 koncert tyczeń. ro'~ 88 472/3 

Znak oterty naprzyk'ad: I 18 W3, n ":715. d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie 'przyjmuje 
się do godz. 10.15, w soboty i dni przedświą-

teczne przyjm uje się do godz. 9.15. 

Ogłoszenia do wielkanocnego wydania 
"O R Ę D O W N I K A" P r z Y j m u j e m y 

do piątku, 7 kwietnia godz. 12 -tej 
Celem zapewnienia sobie miejsca wi świątecznym 
numerze i efektownego ułożenia ogłoszenia 
prosimySzanownychlnserentów naszych o łaskawe 
wczesno nadsyłanie zamowień ogłoszeniowych. 

Stenotypistkę 
IJoczątkująca za skroInnym wy­
nagrodzemem lub darmo szuka 
posady. Oferty Oredownik r'o­
znań zd 68 ;:;68 

Administracja 

Ogrodnik 
poszukiwany do Szpitala Ps,.· 
chia trycznej:;o - poczta Warta.. 

N 1721 

,., .. Fryzjerka 
.Z7.WOLNE MIEJSCA.- lub pomocnik damski od zaraz -

Pomocnik 
fryzjerski zaraz na stale. - K. 
Otrebowicz. N ak lo nad Notecia. 

zd 68548 

Czeladnik 
siodlarski potrzebny. Pawl<iwski. 
Szamatuły. Rynek 34. zd 66559 

Gorzelnik 
żonaty. trzezwy nie wyżej 40 lat. 
wykształcenie szkolne konieczne, 
potrzebny od 1. 7. 39. - Maj. 
Uchorowo pow. Oborniki. 

zd 68677 

posada stala . Zgłos.zenia poąa­
niem warunk6w. Jamk. Gdyn-UL..I 
Chylońska 161. N 9 .. " .. 

Pokojowa 
pierv."Szol'zędna do dwoJ"!l po­
trzebna od 15. 4. Karlov.:sKa. -
maj. Bielawy POll'orzelskle. pow. 
Krot06zyn. Jlocz!ą Pogorzel a_ 

zdg liI:S 690 

Pisarza 
gospodarczego z dwuletnia prak­
tyka . dobrego fa.chowca poszu~u­
je od zaraz M!lJ~tno§ć Ka~ęcm. 
poczta BukowIec Pomorsk/;g f" 
wiat Świecie. zdg 

Młodszy 
pomocnik fryzjerski żelazkową Kuchmistrzyni 
na stale. Leon Karólak. Wrze- znająca dohrze swój zaw6d orodas 
śnia. Poznań8ka 16. kuchnie dietetycznIl. potrzebna. 

zd 68661 20 kwietr.ia do Większego pen­
sionatu uzdrowiska w Małopolilce 

Starszą Zgloszenia szczeg6łowe prO!!Z4!j 
gosposie iako współwła§cicielkę ~~~it~~~a O:;:trów WlkP'z3~rzl!,n&,~ 
mała gotówka p08zukuje samo- :::..:..::.::.~:..:... _________ _ 
dzielny kupiec. Oferty Orędow­
nik Poznań zd 68 iOl. 

Kwartet 
koncertowy dancingowy potrze­
bny od 10 bm. Ostr6w Wlkp. -
Hotel Europejski. Ng 9585-6 

Wspólniczki 
kierowniczki do skladu Spożyw­
czel!:O delika tesowego poszukuję. 
Oferty Ored()wnik. Poznań 

zd 68703 

Destylatora­
Magazyniera 

żonatego przyjmie ~ie do rabr:r­
ki w6dek i skladu piwa. mie~zka.­
nie wolne. Oferty dl> Firm" 
Alianc Karwina. ZaolZie. 

. dr 1720 

Majętność Krołoszyn 
poczta Barcin poszukuje od 1. T. 
roku bieżacel!:O 
pisarza podwórzowego. 

Fryzjerka kawalera enerlticzne~o. • ukoJ. 
na &ta~a posade od ZMAZ po1Jrne- rolnicza najmniej 4 I. praktyk~ 
bna. Oferty podaniem warunków

jw 
wzorowych maiatkach. z zaml­

pod .. Centrum", Ored<>wnik. Gdy- lowaniem do hodowli inwentarzII.. 
nia . Ng 9293/4 obeznany z weterynaria. Wyna-

grodzenie 50 zł mies. J wolne 
KaSjerkę utrzymar.ie. Zgłoszeni.a Plsemne .. 1Ió 

" 500 k .. b odpisami świadectw I referenCJI. na st!lla pos.au~ z aUCJi ~n- -eu,,"zglednione oferty be,; ()dpo­
koweJ prZYJmie zaraz za pro", a- . d . dg 1'i23 
rlzone przedsiebiorstwo. - Oferty _"_·i_e_z_i_. __________ _ 
Kurier Poznański zr]g 68817-8. 

Magistra 
Fryzjerka 

dzielna zaraz na stałe. mie.siecz· 
nie 100. Oferty Orędownik. Po· 
z,nall w 68800 

farmacji potrzebna nil. zafStel>­
stwo lub na stalę do apteki .. Pod 
Orłem" w Kutl11e_ Podać refe-
rencje i warunki_ zdg &5 506 

Nadchodzi czas 
przeprowalIzek 

Adresów solidnych przedsiębiorstw 
p r z e w o z o w y c h należy szukać 

w ogłoszeniach ."ORĘDOWNIKA" 

Humor 

Ślub w Szkocji. 

• zagran1czny 

(M) 
(The Passing Show, Londyn). 

I 

f'I mowej 16 &roszy. n. atronie redakcyjnej (4-lamowej): .) prr.y końcu c~ci 
-ł OO'łoszenia l-1amow:r milimetr lub jego miejsce kONtuje: .... sw)-czaJnych It •• tronie 8-1.-

redakcyjnej 50 groszy. b) n •• tronie czwartej 50 &roszy. e) n. Itronie dru&iej 60 arou:r. d) .a 
stronie wiadomości m:ejscowych 1,- si. Drobneogłoozenia (najwyżej 100 ./611', .... t7m I n.­
głó wkowych) słowo nagł6wkowe drukiem tlUBtym, 15 grosay, katde dalsze ałowo 10 ,rony, 
Ogłosze\lia większe ... ·~ród drobn:rch poczynajac od oetatniej atrony l-lamowy milimetr 110 (ro­
azy. Ogloszenia skomplikowllJle. li zastrzeżeniem miejsca - od p~~czegOlnego wyp.dku 20'/. 
nadwyżki. Ogłoszenia do bietacego wydania przyjmujem)' do gooziny 10,aO, • do .... "d." 
niedzielnych i świateczn;voh do IfOdziny 9,30 r.no. Za błed)' drukarsitJl!. kt6re ni. zniewt.łc.j, 
treści ogłoszenia. adm;nUJtracn nie odPO .... i.da. Ogloueni. prll7jmujellJ' t,lko •• opl.~ • 1'6r)'. 

Prenumerata ..... Pol_ s ~en.I~ a.ut:r do dOl7lu mieeiectnł. (T ruy .... t:raodnJw 
________ 1.50 -, •• I'rllJll~ mlelllecznie od 8,00 .. do 6,00 z/ (zale!nl. od D'a11l). 

Adres reddceJJ ł adm1n!.tradl POlna1l. iw. Marcin TO_ Telefon;v: 4O-T2 14-74 88-01 "-Gl. 
55-2" 35-25: PO .. od •• II oru .... niedziele I 'wJęta tylko: 40-72. RękoPis6w ni'ezam6-

wlonych r~.kcJ •. nle ',:,racL - W r.zie w:ypadk6~, apowodowanych lilII wyłBza. przeszkOd 
.... ... kł.dzie, .tr8Jk6w Itp., 1JI.,.dawnletwo nie odpow~ada Ja dostarczenie pisma • prenume. 
r.tor.,. nie majll pr~w. doms,;anis ai, niedostal'02Onych numer6-. lub odszk~dowa.::lia. _ 
Konto 1-. K. O. Poznlń 300 148. Poestow. konto lO.rachunkowe: PO!IIIa" a, lU' k.rlloteld la. 
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HI W· . . d" . ł'· t lk - zycm ZIeją SIę wasme ,y o 
.rzeczy nieprzewidziane i nieoczeki wa~ 

: o n~ _ zauważył żartobliwie, maskując 
głębokie wzruszenie z wrodzoną Angli­
kom odrazą do wszelkich zewnętrznych 
przejawów uczucia: - Bardzo żałuję, 
że już za kilka godzin mój samolot za­
biera mnie do Kairu, a stamtąd do Lon­
dynu. Ale wracam za miesiąc i mam 
nadzieję, że pani zgodzi się na moją 
propozycję, prawda? 

Spojrzała na niego olśniona, jak 
. człowiek, który wyszedł nagle z ciem­
nej, . ponurej kaźni i zobaczył sloI1ce. 
Twarz jej stała się tak młoda, tak pro~ 
rriienna, że baronowa Stoeggert, prze­
chodz.ąc obok w towarzystwie jakiegoś 
jap.Ollskiego oficera, przystanęła zdu­
miona i odwołała księżnę od stolika. 

- Jaśniejesz, jak ikona - szepnęła 
z przejęciem. - Spotkało cię na pewno 
jaJ\;ieś wielkie szczęście, Ola. 

o Odpowiedział jej nieprzytomny u-
śmiech oniemiałych, drżących ust. I 
kiedy księżna wróciła do stolika, jej to~ 
warzysz kładł przy jej nakryciu pęk 
kupionych od kwiaciarki róż, a zgięŁy 
W pół gospodarz dziękował za , hojny 
datek. 

- Niestety, już muszę panią poże­
gnać - powiedział z żalem. - Przed 
wyjazdem mam jeszcze parę ważnych 
spraw do załatwienia i mimo późnej 
godziny mój sekretarz czeka na mnie w 
hotelu. I bardzo pani d~iękuję za ten 

~ ~r-omyko Itllufania, którym mni.e pani za­
szczycila. Do widzenia, niedługo. 

- Do widzenia, niedługo - powtó­
rzyła cicho i niewysłowione szcz~ście; 
niczym niewypowiedziana wdzięczność 
nadały jej rysom wyraz tak patetyczne­
go uniesienia, że wytworny, siwowłosy 

. pan nagle się zawstydził. 
Ucalowa\:\Tszy białą, piękną rękę, wy­

szedł z uczuciem, że to on właśnie zostal 
po królewsku obdarowany przez to 

,,- Niestety, już muszę panią pożegnać" 

znalazła dyskretnie wsunięty pod bilet 
wizytowy banknot. Sto funtów, Pierw­
szy napiwek. Wzięła go bez ~ory,czy, 
bez upokorzenia. bez bólu. Wled:;uała, 
że nie był policzkiem. ani zaplatą: Był 
zapewnieniem: "Do widzenia. Nledlu-
go. " , 

Patrick Grant - przeczytała na 
kartce brystOlu. Patrick Grant ... 

I po raz pierwszy od tylu lat pr~e's~a­
ła bać się życia. Zgroza, . przerazeme, 
rozpacz spadly z niej, ja~ czarne, ż!l-ło~­
ne suknie. Była lekka" HI.1.< . oblok l nl~ 
widziała, że wąskie uliczki, którymI 
wracała do domu, byłyZle oSwietlone, 
plugawe i pelne . nieb~zpieczeńst~. dla 
młodej, samotnej kobIety. Na JeJ u­
śmiec11lliętych ustach i~ię Tamarr 
mieszało się z prostą, namlętną modli­
twą: O Boże, dziękuję ci za to, że j~st~ś 
taki miłosierny. za to, że jest na ŚWIeCIe 
Patrick Grant. I za to, że ocaliłeś mi 
Tamarę, dobry, dobry Boże -

l NA.ZAJUTRZ 

Nazajutrz poranne dzienniki do~io~ I ul~gł ~atastro~ie. Ws.zY~Cy pasażerowie 
sły na, pierwsl'iej szpalcie grubym l zgmęlr. t A nllędz~ mmi . był dyrektor 
cieionkami, że pasażerski samolot, kur- Barclay s-Bank, su' PatrIck Grant z 
sujący między SŁambułem i Kairem. Londynu. 

SERCE · WYPEŁNIONE NOCĄ, 

.•. Krzątając się kolo obiadu w mao, towa~z~stwie. Manifestacją Jej i~teli­
łej, ciepmawej kuchence, Maniusja ro\Z- genCJl ,Jest trafny dobór s~m.mek l k~ 
pamiętywała da~ne op<?wia?ame Ta~ ?hankow, fason pła~zcza, hma, dekolt?~ 
mary. Mogłaby Je powtorzyc słowo w zu. O sercu,. dUSZY.I mOzgu mg-dy.me 
słowo ze wszystkimi gestami, z całą sł'y~~ala, me z~a .lch naw,et ;,!!ło wl~ze­
dyskretną mimiką i modulacją głosu 0- ma. Stosunek Jej do ~ęzczyz~y- J~st 
powiadającej. jas~y.i prosty: KonsumUje ~o, Jak pie-

Bo .w szarym, biednym życiu Ma- cz~n, l, proces konsumowama nazywa 
niusi wszystko, co pochodziło od Tama- mlłosclą. ,.. . • 
ry, było objawieniem. Jej nieprawdo- D.o ~hWllt poznam a z . T~m~r~ zyc~e 
podobna piękność, jej pogodna II1ą: Man!Us~ b,yło paradoksalna. l clęzką eo -
drość, jej cżuwająca, bolesna dobroć, Jej zyst~nc.Ją Istoty, obdarzoneJ d.arem mo­
głęboki spokój człowieka, który byt na "".y l słuchu w s'połeczeńst~le głucho­
krawędzi wszystkich otchłani, stanął na ~ll~m:ych. Prz~r1;1zona sWOJą odrę~n?­
niebieskim szczycie i patrzy bez trw~ SClą l samotnosclą, prawem podobIen­
gi, ż uśmiechem na życie i śmierć. stwa za~zęł~ !ldawac g:łuc~on!efll;ą. Na-

I tylko dzięki Tamarze, w jej fascy- ~cz'yJa SIę zY,C m.echamczme l m~ my­
nującej obecności, Maniusia doznawaJa sIec. Po dł~glCh I męczących WYSIłkach 
elektryzującego wrażenia. że naprawdę ~awet w n!e,częstych rozm0'Y.a~h z m~­
żyje. Że ma mózg, który umie myśleć, zem wykreshła słowa "du~za l "se~ce . 
rozumować i wchłaniać. serce zdolne do Zac!l~oro!ormowany brakle~ wymIany 
entuzjazmu, ofiar i uniesieI1 i duszę mysh mozg. za~nąJ. Zamr~zone serce 
pełną uwielbienia dla Wszystkiego, co zamknęło S.lę, Jak ten dZl',:vny k:V1,,:t, 
lOiękne, dobre i wielkie. zwany kwwtem n?cy, kto~ ~wItllle 
. Od dnia wyjazdu z Polski .dusza, t~lk? noc~, a ~e śWltem trwozllle stula 
serce i mózg stały sję dla niej nie tylko ~oehch'y ,bIałe, Jak śllleg, czy szkarlatne, 
niepotrzebne, ale niowygodne, a nawet Jak oglen. 

, ihęczące. Nikt nie chciał jej enŁuzja- I serce Maniusi żyło tylkO nocą. Noc 
zmu, jej przy.i<ł;źni, dobroci, poświęce- j~ ,yypełni~ła,. jak pu~t.ą ~zarę wszyst­
nia. Nikomu n;.e był potrzebny płomyk klml gorzkImI, za dma mewyplakany­
jej inteligencji, ciche jaśnienie jej du- mi łzami, tęsknotami, ° których nikt 
azy. jej subtAlność i wrażliwość. Nikt nie wied>.iał i rozpaczliwą słodyczą 
nigdy nawet nie wspomniał o istnieniu wspomnień o białych bzach dzieciń. 
takich ułomności, jak dusza, serce istwa, o Warszawie, o Polsce. Śnila jej 
mózg. Kobiecie potrzebna jest dobrze się całymi miesiącami pewna akacja, 
8~rojona suknia, ekRcytująca bielizna i na którą z zachwytem patrzyła co wie­
spryt w alk~wie. Kobieła składa się z czór, wracając z biura do swego pa­
sukni i ciała., które jest jej ,jedyną rza- nierlskiego pokoiku. Ociężała boga~~ 

. czywistośc :ą i którego najhrzydsze i twem rozkwitu gałąź zwieszał. Się 
naj niższe potrz~by i wlaściwości oma- przez m'ur okrodzenia, jak biała, przy­
wia swobodnie w prasie, literaturze i w jazna r\ka. Na całą noc zostawał w 

nozdrzach jejd1awiący, niezapomnia­
ny zapach. Albo Maniusia szła we śnie 
wysrebrzonymi blaskiem ks,iężyca uro­
czymi uliczkami Starego MIasta, lek~a. 
i szczęśliwa i nagle zatrzymywała ~lę 
pod kamienicą pod Okrętem. Ser?e Jej 
napełniało się zimnym strachem. 1, ,my­
ślała, blisko płaczu: "Muszę WSląSC na 
ten okręt i gdzieś daleko. daleko odply~ 
nać". Do Oranu - mówił twardo kapi­
tan D~~pont. - Wsiądziemy na okręt w 
Marsylii i nigdy już ~ie zobaczysz a?! 
Warszawy, ani kWItnących akaCYJ. 
"Och, nie ćhcę! Zostańmł :,: w AWlarsza~ 
wie, Janku" - płakała g osno. e ma­
ły, srebrny w księżycowym świetle 0-
kręcik zamieniał się nagle w duży .pa­
rowiec. G'inęlo sprzed zalanych łzami 
oczu śliczne, ciche, ukochane Stare Mia­
sto i na ekranie snu jawiła się brudna, 
ponura i popielata w jesiennej ulewie 
Marsylia, rycząca tysiącem syren odpły­
wających na cały świat okrętów. 

Albo daleki, daleki glos matki u­
marlej tak mlodo, że Maniusia. zale­
dwie ja, pamiętała, mówi} cicho, z roz­
dzierającym żalem: "Takie masz zim­
ne ręce, Maniusiu... Dlaczego nie ma 

niał strach przed znajomym paroksy~ 
zmem dawnej ślepej, oszalałe) roz{?a­
czy. Ale rozpacz cicho odchodZIła, WSI~~ 
kała w czarny mrok nocy i zostawalo 
tylko tępe zmęczenie, gor:ycz .0 smaku 
popiołu i zimny, przyglllataJący, k~~ 
mienny smulek. I znów przychodZIł 
pusty i ponury dzień w postaci ordy~ 
nansa w czerwonym fezie, w mokrym 
od zimowej ulewy żołnierskim pta~ 
szczu. W lodowatej kuchence syczał 
niebieski plomień gazu, warczał mły~ 
nek od kawy. I drżąc z zimna we fla~ 
nelowym szlafroczku, Maniusia ~z~ła 
co rano, jak w szarym, posępnym S\Vle~ 
tle dnia serce jej stula się i trwożnie 
zamyka i jak zasypia jej dusza pijana 
jeszcze zapachem polskiej letniej nocy. 

Za chwilę ustawi na miedzianej 
arabskiej tacce kawę z rogalikiem,.p<>­
łoży obok serwetki poranną gazetą r .u~ 
chylając drzwi od pokoju męża, pOWie, 
jak zawsze, jak co dzień po polsku: 

ognia w tw'oim kominku? Dokąd 
idziesz sama w tę późną, deszczową noc 
w takim lichym i przewiewnym pIa­
szczykur' Niekiedy przychodził Staś 
Brzeski, inny, niż w rzeczywistości, ja! 
kiś szary, smutny i zgaszony. Siadał 
przy stoliku Maniusi, zastępującym 
biurko, palił dużo papierosów i milczał. 
"Panie Stasiu, niech pan coś powie -
prosiła smutno. Już tak dawno z nikim 
nie mówiłam po połsku. Często o zmro­
ku, kiedy boję się pustki, głuchej ciszy 
i ciemności, sama do siebie głośno mó­
wię po polsku, aby nie być tak stra­
!Jllrtie sama." Ale ort milczał i potrząsał 
głową z jakimś gniewnym smutkiem. 
Skarżyła się nieśmialo: "Panie Stasiu, 
już tak dawno pan do mnie nie pisał, 
ani nie posłał mi bazi w paczce "Gazety 
Warszawskiej". .. I nagle Staś Brzeski 
znikał i zimny, brzydki pokoik Maniu­
si wypełniała srebrem, błękitem. gwia­
zdami i zapachami ciepła, letnia noc , "Czy Mohammed może ci już prz1lnieśc 
polska. Niby ramiona matki ogarniała śniadanie?" 

ją bezgraniczna słodycz, ciche, niewy- _ DzielI dobry, Janku. Czy Moham-
słowione szczęście, biały, nieziemski 
spokój. med może ci już przynieść śniadanie? 

'rylko nigdy w snąch Maniusia nie A kapitan Dupont odpowie na pew-
widziała umarłego dziecka. Niekiedy no po francusku: 
budził ją jego ,cichutki, jakby żywy - Bonjour, Marie. 
płacz. Zrywała , się i w ciemności szu- I znów minie dzielI. szary i ciężki, 
kaJa ręką krawędzi malutkiego lóżecz- jak niskie, styczniowe niebo, wiejący 
ka, którego już nie było. Zaciskała spa- zapachem baranich kotletów, wilgot­
zmatycznie szczęki, aby nie krzyczeć z Inym zimnem nieopalanych pokoi, roz­
bólu i jej sZeroko otwarte oczy napeł- paczliwą pustką samotnych godzin. 

WSZl'STTlO SIĘ ODJ.lIENI 
I oto nagle wszystko odmieniło się, skim wichrem noc, a do b10gos1awio­

jak w czarodziejskiej bajce. Tamara nej chwili zaśnięcia jeszcze tak daleko. 
wrócila. Za kilka godzin złota kotara I oto już niedługo za złotą kotarą 
opadnie bez szmeru za złym, brzydkim, studio Tamary zostanie to biedne, 
ptistym i zimnym, jak grób światem. brzydkie, smutne życie. Za ciężką, złotą 
Nie będzie już żadnej śmiesznej, bez- kotarą odżyje. przebudzi się i rozkwit~ 
radnej, zahukanej przez los Maniusi nie znów serce, dusza, mózg. Serce na~ 
Dupont, żony kapitana, która zamiast syci swój polski głód dobroci, przyjaźni, 
mu wnieść w posagu monumentalną entuzjazmu, dusza spojrzy oczarowa~ 
sypialnię z fałszowanego mahoniu i nymi oczami we ,,,-Jasną zapomnianą 
masywną jadalnię z fałszywymi brąza- głąb i odnajdzie w niej blask swej mlo­
mi, oraz ze sto tysięcy niezdewaluowa- dości, wiarę w piękno i dobro. Zelek~ 
nych iranków, dała mu tylko świeże, jak tryzowany przez Tamarę mózg obudzi 
kwiat serce młodej polskiej dziewczy- się z letargu i wch10nie z niej ten jej 
ny. ROZWieje się, jak ciężka, dławiąca tajemniczy, potężny fluid, dzięki które~ 
mgła. to życie niepotrzebne i tak wcze- mu "nawet idiota zamienia się w obec~ 
śnie złamane. ności mojej żony w geniusza" - Ma~ 

Nie będzie już rannego dreptania po niusia uśmiechnęla się na wspomni e­
blocie na targ z zaspanym i mrukli- nie tych słów. wypowiedzianych kiedyś 
wym , ordynansem na deszczu i w zim- przez męża Tamary, porucznika Stoeg~ 
nie, w przemokłym płaszczu, którego gerta. 
kołnierz z zająca tak szybko łysieje i "Podniesie z błota wleprz1t i zrobi z 
trzeba go ciągle zamalowywać alra- niego lwa, czy orla. Wmówi w kanalię, 
mentern. Nie będzię codziennej udręki że jest Scypio nem AfrykallSkim i z ka~ 
o obiad taui, a urozmaicony, klórego nalii wyłazi bohater, weźmi e z ulicy 
część musi l\Onieczuie zostać na kola- prost,,vŁutkę i zamieni ją w westalkę." 
cję, skoro jajko kosztuje franka, a Tak mówił z cichym, szczęśliwym 
ćwierć funta lichej szynki osiem fran- śmiechem MUia Sloeggert rok temu. 
ków: Przestanie boleć głuche milczenie Siedział z gitarą u nóg Tamary w tym 
przy stole, kiedy szeleści spies7.nie czy- różowym sludio o złocistych lwtarach i 
tana przez męża gazeta i kiecly ~l7.na~ lampach, uk~ytych w ' ścianach, wybi~ 
nym za zbyteczn': mózgu szuka SIę na tych różową w zlote kwiaty materią, 
próżno t~IIlatu ~10 j.al~ie.il~olwi~k ro~mo-I gdzi~ s~are, biedne, .bezrad?sne życie 
Wy. I nie będZIe lUZ teJ moze naJgor- MamUSi za parę godzm zamIeni się w 
szej godziny, kiedy po krótkim ołoWia-1 zlotą i różowa, bajkę, w fantastyczną 
nym dniu niemal nagle, bez zmierz- feerię, utkaną z gasnącej zorzy i wsch~ 
chu zapada dluga, czarna, hucząca mor- dzącego słoI1ca. (Ciąg dalszy nas.t..l. ' 
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Nasz młody przemysł lotniczy bije "na głowę" ~tare firmy 
(r) Bez niepotrzebnej skromności, ale i 

bez obawy posądzenia nas o megaloma­
nię możemy o sobie powiedzieć, że jeste­
śmy narodem lotniczym, jako piloci, kon­
struktorzy i wytwórcy. 

Bo zważmy: Sami, o własnych siłach 
organizacyjnych, technicznych i własnych 
kapitałach doprowadziliśmy w ciągu 
dwudziestu lat do tego, że zaczynając od 
niczego, mamy dzisiaj wspaniałą broń 
lotnicza, zaopatrującą się we własnych, 
od szeregu lat istniejqcych zakładach lot­
niczych, które obecnie otrzymują kilka 
fabryk nowych, wykończanych w Central· 
nym Okręgu Przemysłowym. 

Najlepszą ogniową próbę zdolnoścl 
tych młodych wytwórni lotniczych stano­
wią dostawy zagraniczne. W tej dziedzi­
nie, gdzie niewątpliwie stare firmy o wy­
robionych stosunkach handlowych mają 
znaczną przewagę nad młodymi wytwór­
niami, nasz PZL 11 zwyciężył Fokkera i 
Fairey'a, a PZL 24 rozgromił Curtissa, De­
voitina, Morana, Hanriota, Messerschmit­
ta, Bristola, Avię i Letova, samolot zaś 
lekkiego bombardowania PZL 43 pokonał 
Dorniera i Mureaux. 

W tej to walce konkurencyjnej utrzy­
maliśmy się przy dostawach do wielu 
państw, jak Rumunia, Bułgaria, Turcja 
i Grecja. 

Zresztą i z wystaw międzynarodowych 
wychodzimy zwycięsko. Oto np. samol,)t 
PZL 24 wystawiony w roku 1934 na tzw. 
Salonie Paryskim był naj szybszym i naj­
lepiej uzbrojonym samolotem myśliw­
skim, przy czym stwierdzić trzeba, że i 
poza Salonem nie było nigdzie wówczas 
lepszego od niego. 

W grudniu 1938 nasze Państwowe Za· 
kłady Lotnicze wystawiły w Sofii i w 
Salonie Paryskim s a m o lot b o m b 1)­

w Y "Ł oś"'), który swoimi wyczynami 
i stosunkiem ciężaru użytecznego do cię­
żaru samolotu w locie zajmuje w tej ka­
tegorii pierwsze miejsce w świecie. Po­
nadto PZL wystawiły w Paryżu samolot 
komunikacyjny .,V.richer" (przewyższają­
cy wyczynami Douglasa DC 2), samolot 
pościgowy ,,\Vilk" oraz rozpoznawczy i 
lekki bombowy "Sum". 

Poza Pallstw. Zakładami Lotn. na Sa­
lonie Paryskim w ub. roku Polska Wy­
twórnia Samolotów wystawiła dwumiej­
scowy samolot szkolny "V\'yżel" konstruk­
cji drewnianej oraz szybowce. Wytwór­
nia ta ma prócz tego w swoim dorobku 
liczne własne typy samolotów myśliw­
skich i komunikacyjnych wytwarzanych 
już seryjnie. 

Lubelska Wytwórnia Samolotów poka­
zała samolot rozpoznawczy "Mewa", a ma 
już za sobą serię własnych samolotów 
bombowych i sanitarnych. Te ostatnie w 
swej kategorii na wystawie w Madrycie 
w roku H).'33 i w Luksemburgu w r. 1n:37 
zdobyły pierwf1ze miejsce. 

') Bombowiec "Łoś" jest konstrukcji 
całkowicie metalowej, zabiera z sobą 
2500 kg bomb na odległość 1300 km lub 
1760 kg na odleglość 2.200 km; szybkość 
460 km na godzinę; załoga 4 ludzi - pilot, 
obser\\'ator, radiotelegrafista i strzelec; 
dla swej obrony ma "Łoś" 3 karabiny ma­
szynowe. 

NASZA NOWELKA 

Już wiosna pachnie w powietrzu i odu­
rza jak mocne, stare wilno. i'liedługo maj ... 
miesiąc piękny, lIlajmilszy w całym roku. 
Drobne listki drzew stają cię coraz bar­
dziej zielone. Krzewy zaczynają już gdzie 
niegdzie wypuszczać małe, żółtawe kwia­
tuszki. Aż dziw, jak się wiO'Sna pos'Pie­
szyła w tym roku. 

Ada, nie miała coprawda ochoty wy­
chodzić z domu, ale Ewa wyciągnęła ją 
przemocą· 

- Chodź! Patrz jak pięknie i słuchaj 
jak budzi się przyrodza. Jak nas woła ... 
- mówi Ewa kierując za mia'sto. 

Ada idzie, patrzy dookoła, pragnie 
usłyszeć ten zew natury, i w końcu kon­
statuje że to nie dla niej, że nic ją to nie 
obchodzi. Na dobitek ziewa okropnie. 

- Coś ty powiedziała irytuje się 
Ewa - że mam wariackie pomysły? 
Oczywiście! Najbujniejsze płody twojego 
umysłu! Nic mądrzejszego nie potrafisz 
wymyślić! Je2eli nie umiesz zastosować 
s,ię odpowiednio, to le·piej milcz i nie prze­
szkadzaj mi przynajmniej oyśleć! 

Ewa przy-pus7.cza, :te Ziuta nie jest taką 
prozą wcieloną jak Ada tj dlatego zabiera 
ją na następną przechadzkę. 

Początkowo idą lIlic !ll.ie mówiąc do sie­
bie i Ewa jest zadowolona, bo może my­
śleć. 

A jest o czyun .. , 
O wiośnie, !która ~ gOWltlrlt:,,1kr1YW w 

:młody.ch ty:łach" roz~. WIni " ba-

Z innych większych zakładów prOdU-1 Produkujemy nie tylko same płatowce, czego sprzętu lotniczego są niejednokrot-
kujących s a m o lot y t u r y s t Y c z n e ale i znakomite s i l n i k i, która to gałąt nie lepsze co do jakości i tańsze od zagra­
ciesza, się wyrobioną opinią Doświadczał- produkcji należy do jednej z najtrudniej- nicznych. To samo dotyczy poziomu 
ne Warsztaty Lotnicze, znane dzięki sw 0- szych w przemyśle lotniczym. Tak np. przemysłu precyzyjnego naszej wy twór­
im znakomit.ym płatowcom sportowym wystawiony w Paryżu na samolocie czości przyrządów pokładowych. 
RWD 6 i 9, które przy silnej konkuren- ,. Wilk'" silnik "Foka'" jest własnej kon- Uzbrojenie i w y p o s a ż e n i e b o j o­
cji wygrały w roku 1932 w Berlinie mię- strukcji i produkcji Państw. Zakładów we samo-lotów wojskowych, jak karabiny, 
dzynarodowy Challenge turystyczny I Lotniczych. Z tej samej wytwórni pocho- wyrzutniki bombowe i celowniki sa, wy­
mimo wysiłku czołowych wytwórni nie- dzi silnik G. C. 760, który na samolocie twarzane nie tylko na całkowite pokry­
mieckich powtórzyły swoje zwycięstwo w RWD Ił dopomógł mjr Bajanowi do zaję- cie własnych potrzeb, ale też eksporto­
roku 1934 w Warszawie. Samolot R\VD cia I miejsca w Challenge'u w roku 1934. wane za granicę. 
5, pilotowany' przez mjr Skarżyńskiego, Według zaś licencji Słynnej angielskiej Całkowicie krajową jest produkcja 
był pierwszym samolotem turystycznym, wytwórni "Bristol" wytwarza się u nas ś m i g i e ł drewnianych (wkrótce i meta­
jaki przeleciał Atlantyk (1933) i ustalił w silniki tej marki. lowych) i nart do samolotów. Rzeczą 
swej kategorii rekord odległości. Samo- Nasze b a lon y i s p a d o c h l' o n y wielce poci.eszającą jest okoliczność, te 
lot RWD 7 zdobywa w roku 1931 i 1932 sa, znane, Jako najlepsze w świecie. _ dostawa odkuć stalowych i samej stali o­
międzynarodowy rekord szybkości i wyso- ŚwiadCZY o tYm nie tylko czterokrotne raz odkuć i odlewów z metali lekkich po-
kości dla swej klasy. (1932 1938) chodzi z naszych hut krajowych. 

P ł a t o w c e tej wytwórni są ekspor­
towane do kilku państw, jak Brazylia, 
Portugalia, Palestyna i Jugosławia. przy 
czym ta ostatnia nabyła licencję na budo­
wę RWD 13 i uzyskała na nim pierwsze 
miejsce w locie Małej Ententy w r. 1938. 

zdobyCIe pucharu Bennetta - a- Tak oto dzięki polskiej myśli konstruk-
le także duży eksport do obcych krajów. 

W wytwól'czości s z Y b o w c Ó w stano- to~skiej. dobrem.u wyko~aniu roboty pol-
wimy groźną konkurencję dla Niemców, s~lego ~aJs~ra .1 robotTuka,. wła~nYD?- ka­
wyprzedzając w tej mierze wszystkie inne pl~ałom l wlelkl~ zdoln~śclOm l dZIelno­
państwa. Licencje na wyrób szybowców ŚCl naszych .lotmków, me tylko z dumą 
zakupiła u nas Jugosławia Estonia Fin- możemy spoJ~zeć na nas~ dotych~zaso,yy 
landia i Palestyna. • , I do!o?ek w tej .tak 'YażneJ dla kr~Ju dZle-

dZlUle pogotOWIa bOjowego - ale I ze spo-Wytwórnia DWL wyrabia również sa­
moloty szkolne, sanitarne, a nawet komu­
nikacyjne. Licencja na płatowce szkolne 
została sprzedana do Estonii i Jugosławii. 

Nasze krajowe typy l' a d i o s t a e y j kojem, ufnością i pewnością siebie oeze­
lot n i c z y c h. gaźników, iskrowników, kiwać każdej ewentualności w bliższej 
świoc, amortyzatorów i innego pomocni- czy dalszej przyszłości. 

SPDRT I 
kaperowania co lepszych zawodnik6w przez 
kluby kolejowe. szczeg6lnie zaś KS. KrW. Po­
morza nin Tornti. Oały zarząd Pom. OZLA po­
dał sie do drmisji. obecnie zaś zgodził si" 

r 
cofnać dymiSJę i objąć powtórnie piastowane 

T vlko koleJ·arze stanowiska jedynie pod warunkiem uregulowll-
, nia dotychczasowych stosunk6w panujl\cych w 

i członkowie ich rodzin lekkiej atletyce pomorskiej. . I Specjalnie wyłoniona na nadzwyczajnym 
Jak już podawaliśmy. w Bydgoszczy odbyl0 walnym zebraniu komisja - matka ustaliła WIl­

się nadzwyczajne walne zebranie Pomorskięgo runki. po których przyjęciu zarząd cofnał dy-
Okregowego Związku Lekkoatletycznego. Ze' misję. 
branie poświęcone było glównie zagadnieniu' Warunki te są następuiące: 

Ten mu:ealny okaz osobowego pociągu ameryka1lskiego zdobić będzie u'ysta­
wę światową w Nowym Jorku. 

dząc w nich tysiące najfantastyczniejszych 
pomysłów ... 

W tej chwili Ziuta wyjmuje z torebki 
mały straszak i wkłada go wraz z ręką do 
kie·szeni. 

Ewa. jest zdumiona. 
- Tu jest pusto i może nas ktoś za­

czepić - objaśnia ją z przejęciem Ziuta, 
Ewa wZI'uszyła ramionami. 
Obok dziewcząt przechodzi stary czło­

wiek, którego oczy zastanawiają ją. Takie 
są jasne, prawie przezroczyste i takie cu­
downie mlode. Ten chyba, cieszy się wio­
sną. Na pewno budzi w nim piękne wspom­
nienia, odzywa się echem minionych, 
dawnych lat. Ile też on ich przeżył? Du:to 
chyba. 

Ziuta szarpie nerwowo Ewę za ramię i 
lewą ręką wskazuje jej mlodz;eńca któ­
rego głowa okryta jest tylko wspanialą 
grzywą zjeżonych włosów i który sadzi 
przed siebie dużymi susami. 

- PO'wiedz że źle zrobiłam zabierając 
straszalk ... 

Długonogie indywiduum jest niedaleko 
i Ewa wydaje lekki okrzyk. 

- Nie widzisz, że to poeta? O patrz ma 
hrulion w kieszeni! Na pewno poeta. Mów 
ciszej, bo on jest pełen natcJ]nienia i twój 
donośny głos może je rozproszyć. 

Poeta obrzucił dziewczęta nieprzytom­
nym wzrokiem i pognał dalej. 

Ewa dochodzi do wniosku że Ziuta czy­
ta za. wiele k'8iążek sensacyjnych i za dużo 
ogląda krymimlilnych filmów. Dlatego na 
dMsze spacery brać ją, byłoby nonsensem. 
Trzeba sobie poszukać kogoo innego, ale 
w tym sęk kogo? Koleżanki zawiodły, a 
mężczyzna za'WiSze jest mało subtelny. Je­
dynie... jed"m..... :r~___ jeu:eza 
m~iwy •. 

Ten ostatni oczywIscle nie ma nic na-
przeciw gdy Ewa proponuje mu maly 
'spacerek za miasto. 

- Kocham , .. dosnę i uważam, że należy 
w)~korzystać jej dary - mówi na zakoń­
czenie swego przydługiego przemówienia. 
Tomek jest trochę gadatliwego usposobie­
nia, ale dał Ewie trzy razy slowo honoru, 
że będzie milczał jak głaz i się do niej 
,ve wszystkim zastosuje. 

Ewa spogląda w niebo na którym ciem­
nieje mały punkcik. 

- Skowronek? - pyta cichutko potul­
ny młodzieniec. 

- Tak. 
Tomek kiwa głową, zad-owolooy ze 

swej znajomości zoO']ogii. 
Prawdą jest, że ",iosna rozmarza ro­

mantyków do nieprzytomności. Ewa czuje 
to na własnej skórze. I nie tylko ona. To­
mek, który dał potrójne słowo honoru, że 
się do niej we wszystkim zastosuje, odczu­
wa identycznie to sanlO. 

Idzie więc, patrzy tam gdzie spogląda 
jego towa,rzyszka, z namaszczeniem wącha 
grudę czarnej, wilgotmej ziemi, bo przed 
chwilą zrobila to samo Ewa. Ze znaw­
stwem ogląda malutkie, tylko ('o rozwi­
nięte listeczki, które bud7.ą błysk rozrze­
wnienia w oczach panienki i milczy. Mil­
czy, choćbby chciał gadać, bo wiosna pod­
suwa tyje wspaniałych tematów do omó­
wienia. Milczy jak głaz, choć mu się serce 
kraje ... 

- Parmo Ewo ... 
Pionowa zmarszczka na czole zagad<nię­

tej na chwilę zbija go z tropu. 
- ... mo ... może pani powie coś o ... 

wiośnie? - usiłuje wybrnąć z niepewnej 
syrŁuacji. 

- Aoh o wiośnie - dZ'ie'W'czyna uśmie-

1. KP'V zrzeszone w Pomorskim OZLA 
zgłaszać będą do związku tylko kolejarzy i 
członków ich rodzin. 

2. KPW zrzeszone w Pom. OZLA zgłasz3.ć 
będa zawodnik6w tylko z siedziby danych klu­
b6w i pobliskich miejskich ~rodków w których 
nie ma klubów kolejllWJ'ch. 

3. ZawodnicY. kt6rzy nieodpowiadaj. JIOwył­
Bzym punktom otrzymają do 1 maja zwolnienie, 
Zawodnicy. kt6rzy do 1 maja nie otrzymaj" 
zwolnienia. mają prawo zwrócić się do PZLA 
do 'Varszawy o automatyczne zwolnienie. Dele­
gat KPW warunki te przyjął i oświadczyl. że 
żaden z tych zawodnik6w. kt6rzy otrzymają 
zwolnienie z klubu, nie ~ostanie zwolniony z 
posady jaką zajmuje w kolejnictwie. 

Postanowienia niewątpliwie słuszne. przYdll­
tyby się może nie tylko na Pomorzu i lekkoatle­
tom. ale i w innych dziedzinach sportowych. 
Ostatnio na temat wedrówki zawodnik6w ni.!­
kolejarzy do Poznańskiego wiele mówi się r6w' 
nież na gruncie poznańskim. - red. 

Zakończenie turnieju 
pięściarskiego w Rydze 

(sp) R y g a. - W poniedziałek zakonczył 
sie tu międzynarodowy turniej pięściarski z u: 
działem warszawskiej Polonii. reprezentacYj 
Łotwy i Rzymu. Klasyfikacja w poszczegól­
nych wagach przedstawia się następująco: 

W muszej zwyciężyl Belardinelli (Wl.). 2. 
Oaune (L.). 3. Aleksandrowicz (W). który w 
poniedziałek przegrał z Oaune. 

W koguciej pierwszym by! Galiardi (Wł.). 
który w poniedziałek pokonał Romudę. Polak 
zajal drugie miejsce przed Trusisem (Ł.). 

W piórkowej Bajocci (WI.) pokonał w po­
niedzialek :Malecldego, zajmując pierwsze miej· 
sce w tej wal('c. Drugim zostal Polak a trze-
cim Tralł_ers (Ł). . 

W lekkiej A. Knisis (L) pokonał Łukasle­
wi('za nY) i sklasyfikował sie na pierwszym 
miej,eu PI'zed Polakiem i di Stefano (Wł.). 

'" półśredniej Rakowski ('IV) przegral w po­
niedziałek z Piol'etti (WI.). zajmując drugie 
mipj_ce przed Knisisem II. (L.). . 

W średniej Milewski (W) znokautował w 
pierwszym starciu Plasisa (L). klasyfikując się 
na pier\vszym miejscu. przed Plasisem eL) o­
raz Binazzim (Wł.\. 

W pólcicżkiej Meilis (I_.) zajął pierwsze 
miejsce po zwycięstwie nad swoim rodakiem 
Wpi~isern. trzecim bvl Leoniak <,V). 

W wadze ciężki.ej pierwsze miejsce zająl 
Lemberg (L.) przed Polakiem Sowińskim i 
Marcesinim nVI). 

cha się - Co ja mam o niej powiedzieć? 
Ona sama za siebie mówi. Ot czarodziejka! 
kolorowa królewna, która daje wszystko 
pełnymi garściami i w zamian pragnie wi­
dzieć radość i zachwyt, pra.gnie usłyszeć 
głosy szczęścia ... 

- Panno Ewo - glos Tomka nie jest 
głosem szczęścia. - Czy pani jest zadowo­
lona. chciałem powiedzieć... zupełnie 
szczęśliwa? 

- Nie wiem. Cieszę się wszystkim ... 
- 'Wiosną? 
- Wiosną. 
- Kwiatami i zielelIlią? 
- Tak. 
- I czym jeszcze? 
- Nie wiem .. . 
- Panno Ewo ... Ewuniu ... do diabla, 

chciałbym dowiedzieć się wreszcie, czy 
pani może cieszyć się jeszcze czymś in­
nym ... 

'Wiosna zawróciła Tomkowi głowę. 
Wiosna i Ewa. Schwycił mocno dziewczy­
nę IV ramiona. 

S,tary człowiek przechodząc mimo, spoj­
l'7:ał i dyskretnie odsunął się. Przypomnia­
ł~ mu się jego młodość. Wiosna jego 1:y­
cm. Uśmiecha s:ę oczami i spojrzał w dru­
gą f1tt'onę. 

RoztaJ'gIIliony poeta, który niedaleko 
oczekiwał natchnienia. dorn,,:;;lił j p. że do­
l'hodzące go odgłosy, choć jako żY'~·O przy­
pomiIlają klqskanie slowika, jednak jego 
śpiewem nie są. Zawcześnie jeszcze było 
na koncert słowiczy. Nagle jakaś myśl 
przemknęła mu przez glowę. Vlidocznie 
Erato poglaskala go po zwichrzonej czu­
prynie. i'lie odwra rając się, schwycił ołó­
wek i zaczął pisać ... sonet. 

DANUTA LOTYCZEWSXA 


